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Komisia badania 
kosztów produkcji 
rozpoczyna pracę 29 bm. 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Dnia 25 b, m. p. prezydent Rae- 
czypospolitej powołał komisję an- 
kietową badania warunków i ko- 
sztów produkcji oraz wym:any, w 
przewidywanym i zapowiadanym 
już przez nas składzie. 

Pierwsze posiedzenie komisii 
ankietowej odbędzie się w gmachu 
prezydjum rady ministrów dnia 29 
b. m. o godz. 17-ej, Porządek dzien- 
ny obejmuje: 1) otwarcie prac ko- 
misji ankietowej (przemówienie wii 
ceprezesa rady ministrów), 2) uro- 
czyste przyrzeczenie członków ko- 
misji ankietowej, 3) odczytanie re- 
gulaminu komisji ankietowej, De- 
krety o powołaniu zostaną wręczo- 
ne członkom komisji ankietowej w 
dwu posiedzenia przez szefa gabi- 
netu prezesa rady ministrów. 


Rada samorządowa 


ma być powolana do 
życia 

e'waurszawski korespondent 
tele.onuże: r 

Dowiadujemy się, że M, S, W. 
opracowało projekt rozporządze- 
nia o powołamiu do życia rady sa- 
morządowej, która ma opinjować 
o wszystkich projektach ustaw, do- 
tyczących samorządów. 


Odpowiedź 
namemocjał Kemmergra 


zawiozą p. Młynarski 
i prof, Krzyżanowski 


Nasz warszawski korespondent 
gr grar 8 
dniu dzisiejszym wyjeżdżają 
do Stanów Zjednoczonych jako 
delegaci rządu dla wręczenia od- 
powiedzi na memorjał pof. Kem- 
merera, wice-prezes Benku Pol- 
skiego, p. Feliks Młynarski i prof, 
Krzyżanowski, Powrót delegacji 
do kraju spodziewany jest w kwie- 
tniu 


Znowu hatasfrofa 
kolejowa 


na szczęście bez ofiar 
w ludziach 


WARSZAWA 27. 1. (PAT). 
Dnia 27 b. m. o godzinie 4-tej rano 
na stacji Szarlej zderzyły się dwa 
pociągi towarowe w ten sposób, 
że jeden z nich przejechał sygnał, 
wskutek czego drugi, idący z prze 
ciwmej strony, uderzył w bok po- 
ciągu pierwszego. 

wa wagony towarowe natado- 
wane zostały rozbite į przewróco- 
ne, a parowóz lekko uszkodzony. 
Wypadków z ludźmi nie było, 


Ameryka woher 


sytuacji w Chinach 
WASZYNGTON, 27. 1, (PAT). 


Przewodniczący komisji spraw za- 
granicznych w senacie, sen. Borah, 
w pierwszej formalnej deklaracji o 
położeniu w Chinach oświadczył, 
że polityka amerykrńska - na 
Wschodzie musi przewidywać nie- 
zależność Chin. 


ra, akcja W, Bryten 

się w wysyłce do Chin znacznych 
sił wojskowych i morskich, może| 
doprowadzić do katastrofy. 
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Polska-szaniec obronny Europy 


Nie wolno niedoceniać tej roli państwa 


Trzeźwy głos neutralny na marginesie rokowań 
o fortece niemieckie 


GENEWA, 27. 1. (PAT). , Jour- 
na] de Geneve” zamieszcza artykuł 
Williama Martina pod tytułem „Pol 
ska — szaniec obronny Europy”. 

Omawiając bieg rokowań, toczą 
cych się w Paryżu w sprawie nie- 
wykonanych dotąd niemieckich zo. 
bowiązań rozbrojeniowych,ł autor 
podkreśla niedostateczność dotych- 
czasowej kontroli międzysojuszni- 
czej, przy której możliwem było 
wykonanie w tajemnicy z wielkim 
nakładem prac i środków materjal- 
nych 88 fortów, 

Dalej autor wyraża przekona- 


Lada dzień ofrzymamy pożyczkę 


nie, że tajne te roboty fortyfikacyj- 
ne muszą wywołać w sojusznikach 
nieufność, Powstaje przeto pytanie, 
czy poza ujawnionemi fortyfikacja. 
mi niema jeszcze tnnych o powa- 
żnem strateśgicznem znaczeniu, 
Martin pisze następnie: Od 8-iu 
lat w warunkach bardzo nieprzyja- 
znych Polska dokonywa wielkiego 
wysiłku z dziedziny odbudowy i 


wzmocnienia, Wysiłek ten dał re- 


zultaty bardzo wydatne i niedosta- 
tecznie przez opinję Zachodu doce- 
niane, W chwili obecnej Polska jest 


decydującym czynnik'em równowa- 


==nama 


gi europejskiej z punktu widzenia 
gospodarczego, politycznego i woj- 
skowego. 

Zaznaczając konieczność dal- 
szych prac i wydatków inwestycyj- 
nych, Martin podkreśla n:ezbę- 
dność dla Polski dłuższego pokoju. 
Pokój jednak nie wystarcza potrze 
ba bezpieczeństwa, 

Co jednak nastąpi, jeżeli wyko- 
nane przez reichswehrę w sposób 
nielegalny fortyfikacje pozostaną, 
jeżeli — czego można się spodz:e- 
waé — władze niemieckie przystą* 
pią do budowy innych kryjąc się 


Ani grosza na interwencje na giełdzie ! 
Prezes koła żydowskiego u wicepremjera 
Nasz warszawski korespondent zwrócił twagę na ostatnią baissę 


telefonuje: 


dolara, oświadczył, że zupełnie nie 


W dniu wczorajszym prezes ko- | widzi powodu do zmartwienia, ani 
ła żydowskiego p, Bernard Hausner | także potrzeby interwencji, 


został przyjęty przez wicepremiera 


Wogóle rząd od maja nie użył 


p. Bartla į konierował z nim o spra- | ani jednego grosza na akcję inter- 
wach finansowych i o różnych po- wencyjtą, 


stulatach żydowskich, 


Sytuacja złotego jest tak dobra, 


Co się tyczy spraw finansowych, | jak nigdy, a rokowania pożyczko- 
wicepremjer, któremu p. Hausner | we idą jak najpomyślniej, Wicepre- 


mjer sądzi, że niedługo będzie mo. 
żna mówić o ich finalizacji, 

W sprawach żydów wicepremjer 
oświadczył, że bardzo życzliwie od- 
nosi się do postulatów ludności ży- 
dowskiej, a jeżeli w poszczególnych 
resortach coś dzieje się wbrew tej 
ogólnej tendencji, to nie jest to jego 
wina, i 


Targ o teki ministerjalne 
rozbija prawicowa koalicją Niemieę 


Frakcja demokratyczna w opozycji 


BERLIN, 273. (PAT). Dzisiaj 
w ciau popołudnia kanclerz dr. 
Marx konferował w sprawie roz- 
działu tek ministerjalnych z przed- 
stawicielami centrum, ludowców i 
niemiecko-narodowych. O godz. 
8-mej rokowania przerwano i wzno 
wiono je o godz, 9-tej, W między- 
czasie zebrały się frakcje centrum 
i niemiecko-narodowych w celu 
wysłuchania * sprawozdania swych 
delegatów, . 

Jedna z korespondencji parla- 
mentarnych dowiaduje się, że kan- 
clerz Marx przyrzekł niemiecko- 
narodowym 4 miejsca w gabinecie. 
Na tekę ministra komunikacji re- 
flektują równocześnie niemiecka 


partja ludowa i niemiecko-naro- 
dowi. 
W kotach parlamentarnych 


przypuszczają, ' że skład nowego 
gabinetu będzie następujący: nie- 
miecko-narodowi — 4 teki (sprawy 


Zdaniem senato- | wewnętrzne, szrawiedliwość, rol- 
Ii. wyrażająca | nictwo í komimikacia); centrum — 
4 teki 


(kanclerz, finanse, praca i 
terytorja okupowane); niemiecka 
partia ludowa — 2 teki (sprawy za- 


Tekę ministra Reichswehry Ges- 
sler, a 

BERLIN, 27. 1. (PAT), Frak- 
cja demokratyczna ogłasza komu- 
nikat, w którym, wychodząc z za- 
łożenia, że obecność w rządzie po- 
lityków, których dotychczasowe 
stanowisko pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z dzisiejszem oświad- 
czeniem, nie daje żadnej rękojmi 
przeprowadzenia całości programu 
rzadowego, decyduje się przejść 
do szeregów opozycji. Pozatem 
irakcja demokratyczna postanowi- 
ła zwrócić się do ministra Gessle- 
ra, Kiilza i Reinholda, z wezwa- 
niem odrzucenia propozycji współ 
udziału w nowym gabinecie. 


graniczne i gospodarstwo). Teke 
ministra poczt otrzymać ma poseł 
z bawarskiej partji ludowej, Stingl, 

BERLIN, 27, 1, (PAT). Wobec 
niemożności osiągnięcia . porózu- 
mienia w sprawie podziału tek 
pomiędzy frakcją koalicji, rokowa 
nia międzyłrakcyjne odroczono do 
piątku, godz, 11 przed południem. 


|] 


jeszcze lepiej. Polska zmuszona be- 
dzie czynić to samo « beęedbiemy 
świadkami fatalnego wyścigu zbro- 
jeń w jednem z najbardziej niebez- 
piecznych miejsc Europy. Polska 
będzie zmuszona poświęc!ć na u- 
rządzenie wojska wiele miliardów 
tak bardzo jej potrzebnych dla udo= 
skonaleń inwestycyjnych narodu. 

Nieco dalej Martin pisze: Dla 
Europy nie jest obojętne, by Polska 
była silna, Kraj ten jest dzisiaj i bę- 
dzie tak długo, dopóki Rosja pozo- 
stanie azjatycką i groźną — szań- 
cem obronnym cywilizacji nie tylko 
dla Francji, nie tylko dla Angli, ale 
dla Szwajcarji i Niemiec. Jest 'pra- 
wdą, że Niemcy nie zdają sobie a 
tego sprawy. 


Projeki porozumienia 


PARYŻ, 27, 1. (PAT). Między- 
sajusznicza komisja wojskowa usta- 
lfa w głównych zarysach projekt 
porozumienia w sprawie fortyfika= 
cji na wschodniej granicy Niemiec. 
Projekt ten określać będzie obecny 
stan istniejących już fortyfikacji, u: 
stali $wanencje na przyszłość, do: 
starczy szczegółowych danych o 
fortyłikacjach jeszcze niezbada- 
nych i wyszczególni fortyfikacje, 
podlegające zmiszczeniu, _ 

Dalsza dyskusja prowadzona bę 
dzie w dniu jutrzejszym, 


P. Dorman umie 
robić interesy 


ży", | TRE! 


Jak lokowano fundusze „Polskiej dyrekcji 
ubezpieczeń wzajemnych‘, 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Rozporządzeniem p. ministra 
skarbu w 1924 r. ustanowiono n- 
stytucje - finansowe, w których 
„Polska dyrekcja ubezpieczeń wga- 
jemnych* mogła lokować swe pie- 
niądze, 


Wibrew temu rozporządzeniu 
usunięty obecnie prezes dyrekcji p. 
Dorman lokował znaczne . często 


fundusze w: różnych instytucjach | 


prywatnych » bankowych. 

Udało się nam stwierdzić, że z 
funduszów tych korzystały nastę- 
pujące firmy: 


„Polska Nafta“ w której zarzą-| nieraz bardzo 
dzającym był p. Dorman, aa 


ma”, której członkiem był p. Dor- 


man, spółka naftowa „Pitków*, w 
której p. Dorman był udziałowcem, 
spółka akcyjna  „Sierachowice', 
której członkt:em zarządu był p. 
Dorman, spółka akcyjna „West- 
rich* pod Modlinem, której p. Dor- 
man był prezesem zarządu, spółka 
akcyjna „Bory nadniemeńskie”, 
której wiceprezesem był p. Dor- 
man, wreszcie Polski bank handlo- 
wy i Bank warszawsko - gdański, 
Oba te banki nie cieszyły się nigdy 
dobrą opinją a Bank warszawsko- 
gdański znany jest z kryminalnego 
procesu komandora Bartoszewicza. 
Sumy poszczególne, ulokowane 
w.tych wszystkich instytucjach są 
znacznie, dochodzą 
do blisko 50 tysięcy złotych. 
q_e 


ANEGDOTY CIEKAWE 


PRZEKUPIONY PIES. 


W czaąsłe wielkiej rewolucji francu- 
skiej, gdy cele więzień były przepełnio. 
ne ofiarami teroru, aby sobie pomóc w 
pilnowaniu tylu więźniów, posłuziwalł 
się psami, Jedna z tych bestii, ogromny 
brytan, wabiący się „Ravaze”, budził 
szczególniejszą obawę. 

Zdarzyło siłę, że pewnej nocy kilku 
więźniom udało się uciec mimo, iż straż 
pełnił ten rzekomo nieprzekupny, czwo- 
ronożny dozorca. Na drugi dzień znale. 
zimo celę próżną, a Ravage'a kręcacezo 
się z przyczepioną do ogona pięciofrań- 
kówka, na której były wypisane te sło. 
wa: I „Ravage' a można przekupić setką 
su i porcja baraniego uda", 


TAKŻE REKLAMA. 


Niezwykłą bezsprzecznie była droga, 
faką obrał sławny dziś malarz rosyjski 
Sazanow, aby zdobyć rozgłos ! majątek. 
Udał on sie mianowicie do Stanów Zjed- 
noczonych, gdzie jednak zamiast upra- 
gnionej fortuny, znalazł obojętność ludzi 
I nędzę. Zdesperowamy dopuścił się fał- 
szerstwa dokumentów, za którę został 
skazany na dwa lata więzienia w znam 
nym wielkim zakładzie karnym w Atlan- 
ta. Tu namalował na ścianie swel cell 
przepiękne postacie, które ściągnęły u- 
wage i podziw współwiężniów oraz dv- 
rektora zakładu, Wyjawiwszy temir ostat 
niemu, kim jest, otrzymał Sazonow pro- 
pozycję odmałowania na ścianie kaplicy 
więziennej obrazu treści reliziinei, — 
Obraz znalazł ogromne uznanie wśród 
- znawców i artyście darowano część ka- 
ry, a sława jego po wyjściu z więzienia, 
wzrosła Jeszcze więcej. W marcu roku 
ubiegłego zaproponowano mu nawet na. 
malowanie portretu prezydenta Stanow 
Coolidze'a. 

Dziś nie potrzebuje on fałszować do- 
kumentów, bo zarabia pendzlem tysiące 
dolarów. Co Jednak jest najdziwniejsze, 
że malarz ten żałuje zawsze miłych mie- 
sięcy spoczynku i zapału artystycznego. 
spędzonych w celi więziennej, gdy* był 
jeszcze ubogim więźniem.. Doszło do te. 
go, że uzyskał od władz amerykańskich 
pozwolenie zamknięcia się na dwa mie- 
siące w więzieniu Killy w Alabama, aby 


tam móc namalować zamówiony u niego | 


wielki obraz treści religijnej, za który 
niewątpliwie nowe- tysiączki dolarów 
wpłyną do jego kieszerł 


KONKURS MALOWANYCH NÓŻEK. 


W Barcelonie otwiera się wkrótce wy- 
stawa. malowanych nóg. Moda ta ist- 
miała przed kilku laty we Francji, zwła- 
azcza podczas letniego sezonu, na pla- 


łach normandzkich Obecnie kolej przy- | 


szła na piękne hiszpanki, których z$-a* ne 
łydki zdobić będą, miast ażurowych poń. 
czoszek, miniaturowe freski, qdpowiednie 
do charakteru sukni. Ruchomy i żywy 
ten „Salon malarski” organizują nie arty- 
ści, lecz wielcy krawcy hiszpańscy któ- 
rzy wyznaczyli nawet szereg kosztownych 
nagród za najest:tyczniejsze dekoracje 23 
majpiękniejszem... tle naturalnem. 


Do Katowic i Krakowa 
jadą ministrowie 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje. 

W sobote, dnia 29 b. m, wyladą 
do Katowic pp.: wice-premjer Bar- 
tel į min. Kwiatkowski na konfe- 
rencie gospodarczą ze sferami prze 
mysłowemi Górnego Śląska. 

5 lutego pp. Bartel i Składkow- 
ski wdadzą się do Krakowa na u- 
roczyste otwarcie pierwszej me- 
chanicznej piekarni w Polsce, 


Awaniurniczy posłow e 


skazani na parę miesięcy 
więzienia „ 
PRAGA 27.1. (PAT). Dziś o 
godz. 2 po południu zakończył się 
proces przeciwko komunistycznym 
posłom, oskarżonym z par. 10 usta 
wy o ochronie republiki o wywo- 
łanie awantur na posiedzeniu izby 
posłów w dniu 19 czerwca r. b. 
Przewodniczący senatu karnego. 
Nowotny, otosi? wyrok, na mocy 
którego skazani zostali: poseł Ha- 
rus — na 4 miesiące, poseł Jiłek — 
na 4 miesiące i poseł Szafranko 
na 3 miesiące, z obostrzotńtym 
postem raz w miesiącu, Kara jest 
nieodraczalna, Posłowie Krejbisz 
i Knejzlik zostali uwolnieni. Ska- 
zani posłowie nie zostali pozbawie 
mi praw obywatelskich, 
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SOWIETY PRZECIW FRANCJI 


Dyplomacja sowiecka wystąpiła 
z nowym demonstracyjnym prote- 
stem na terenie europejskim, Z ra- 
cji układu, zawartego niedawno 
między Fremcją į Rumunją, a gwa- 
rantującego posiadłości tej osta- 
tniej, wysłała i ogłosiła notę do 
rządu francuskiego, w której układ 
ten uważa za akt nieprzyjarmy 
wzślędem S. S, S. R., gdyż „„po- 
zwała on Rumun przedłużać nie- 
prawną okupację Bessarabji siłą o- 
reża", 

Oczywiście komisarz sowiecki 
nie wysnuwa ze swego protestu 
konkretnych kongekwencji i po- 
wstrzymuje się od wyraźnych 
gróźb; z jego posław'enia sprawy 
zdaje się wszakże wynikać, że u- 
kład z Rumunją bardzo zaszkodził 
toczącym się oddawna rokowaniom 
sowiecko - francuskim, które miały 
doprowadzić do porozumienia po- 
między obu państwami, 


To, co poprzedził 


Echa strzałów w Sulejówku 


Wiadomość o pzyśotowaniu za- | 


machu na marszałka Piłsudsk*ego, 
zamachu, któremu mie dame było 
się zrealizować w:bec przybycia 
do Sulejówka 7 pułku ułanów, — 
sprawiła swego czasu łatwo znozu- 
miałe, piorunujące wrażenie i oka- 
zała się zgodmą z is'otą rzeczy we 
wszystkich szczegółach. 

ykazało to tylko co ukończo= 
ne przez sędziego śledczego do 
spraw..szczególnej wagi, Jerześó 
Luxemburga, śledztwo, w czasie 
którego zbadano oprócz marszał- 
ka Piłsudskiego, wielu innych 
świadków, a między innymi i naj- 
bliższych sąsiadów z Sulejówka 
oraz ministra Andrzeja aczew- 
skiego. 

Według żeznania ministra Mo- 
raczewskiego sytuacja w okresie 
przesileniowym przed 11 maja r, z., 
|jeśli chodzi o ziawienie się niezna- 
|nych i podejrzanych osób w Sule- 
|jówku, żywo przypominała sy'ua- 
|cję z lata 1922 r., a mianowicie: 

okes, w którym marszałek Pił- 
sudski odmówił podpisania nomina 

cji gabietu Koriantego. 

Wtedy w Sulejówku również 
pojawiły się różne typy podejrza- 
ne, zaś do Warszawy zjechała bo- 
|iówka z Górnego Śląska, która na- 


wet była ulokowana podczas jed- | 


nego z posiedzeń na galerji sej- 
mowej. 

Dochodziły nawet ścisłe wiado- 
,mości o dokładnych terminach za- 
' machu na marszałka, 

Ze śledztwa długotrwałego j z 
wielkim mozołem prowadzo- 
nego dało się również ustalić, że 
oddział 2-gi sztabu generalnego 
jeszcze w 1924 r, otrzymał był im- 
formacje, że w marcu tego roku 
sekretarz poselstwa sowieckiego 
w Warszawie, Stefan Jeleński, -— 
kierownik placówki wywiadow- 
czej poselstwa pod nazwą ..Stani- 
(slaw Wroński” dał jednemu ze 
swoich ludzi 
polecenie dokładnego opisania po- 
łożenia willi marsz, Piłsudskiego 
w Sulejówku i rozkładu pokojów. 

a głównie sypialni. 

Kontakt Jeleńskiego z owym 
agentem urwał się w momencie, 
«fdy oddział 2-f zlikwidował 
‘sprawe szpiegowską, która w sa- 

dzie okręgowym figurowała pod 

nazwą Petersa i in., bowiem 

poselstwo sowieckie, zdemaskowa- 

ne w swej akcfi, zerwało prawie 

wszystkie kontakty į zorganizowa- 
ło swój 

Zainteresowamie się sowieckie- 

go poselstwa bylo tembardziej 
znamienne, że w owym czasie 
sztab gen. otrzymał informacie z 
całkiem innego źródła świadczą- 
ce 

o zainteresowaniu się zamachem 
na marszałka P'łsudskiego komo- 
nistycznych grup koś ej i Gdań 


| 


Sprawa ta į Polski dotyczy, I 
my mamy z tem państwem traktat 
przymierza, który obowiązuje nas 
do czynnego wystąpienia, gdyby te. 
rytorjum aljanta (a więc i Bessara- 
bji) zostało zaatakowane, 

Jakim sposobem w wyniku woj- 
ny światowej Rumunią zdobyła 

,Bessarabję, to stanowi jeden z jej 
| paradoksów, umożliwionych przez 
| przewrót bolszewicki į poffmatwa- 
nią całej konjumktury politycznej 
na wschodzie, Pierwotnie Rumunia 
otrzymała Bessarabja z rąk Nie- 
miec i Austrji, gdy zdecydowała się 
na zawarcie z niemi pokoju, Gdy 
| przyszła katastrofa państw central- 
| ych, należało oczekiwać, iż Ru- 
munja bęcwie musiała zwrócić ten 
podarunek, otrzymany od wroga 
koalicji, Ale zwracać nie było ko- 
| mu, gdyż w Rosji zapanował bol- 
szewicy, przeciw którym w obozie 
| koalicji wrzała ogólna n'enawiść. 


W szczególneści ze strony ko- 
munistów poruszone były sprawy 
korzyści i skuków gwałtownego 
usunięcia marszałka Piłsudskiego. 

Ostatecznie sędzia śledczy zwa» 
żywszy: 4 

że wypadki w dn. 11 maja r. b. 
w Sulejówku zdaą się wskazywać 
na przygotowanie zamachu na 
marszałka Piłsudskiego , któremu 
(zamachowi) nie dane bylo się zre- 
al'zować w: pojawieda się uta- 
nów; 

że pofawienie się tego dna kil- 
kunastu nieznanych osobników w 
| Sulejówku i srzelamie do świadka 
Lizutreja — kierownika grupy o0- 


chranającej marszałka oraz wy-| 


Udało się więc Rumunji zatrzymać 
Bessarabję i uzyskać na jej aneksję 
placet większości państw koali- 
cyjnych, ” 
Sowiety wszakże odmawiały jej 
legalności i do ostatniej chwili nie 
zmieniły w tej kwestji stanowiska, 
Wprawdzie nieraz mogło się wy- 
dawać, że same one nie przywią- 
zują do niego wagi, że de facto inż 
się pogodziły ze stratą tej prowin- 
cji, a tylko dła jakichś względów 
ideologicznych podnoszą protest 
przeciw jej oderwaniu, Nieraz już 
obiegały prase wersje, że za for- 
malne zrzeczenie się Bessarabfi ma 
ją coś dostać od Rumunfi ; właśnie 
taróują się o dość wartościowy 
objekt, Okazuje się jednak, że rzad 
sowiecki nie myśli g tem, że chce 
utrzymać swą teoretyczną preten- 
sję i używać jej do robienia nie- 
pokoju w Europ'e lub przy sprzy- 
kjących okolicznościach do użycia 


przewrólł majowy 


Że w dn, 11 mała żadne jeszcze 
walki ne miały miejca, a zatem 
strzały były w wysokim stopniu 
charakterystyczne; 

że fakt ucieczki natychmiasto” 
wej (po wybuchu) dwu  niezna- 
nych oscbników zasługuje na uwa- 


Śę; 

że jednak śledztwo nie dopro- 
wadziło do ujęcia sprawców, — 
nadaje sprawie hief b trybie 277 

Sad okręgowy, zgodnie z po- 
wyższa decyzja i wnioskiem urzę- 
du prekuratorskieśo, sprawę z po- 
wodu n'eujawnienia sprawców, u- 
morzył, 

Dodać należy, że śledztwo to- 


wiad co do osoby marszałka. zdają czyło się w trybie 455 kod. kar. 


się potwierdzać powyższe okolicz- 


ności; 


(o usiłowanie zabójsuwa). 


iej jako iskry wojennej, Wszak 
Bessarabja była do wojny i pod- 
czas wojny prowincją rosyjską, a 
winowajcami nowego koniliktu są 
ci, którzy ją zabrali i posiadanie 
swe utrzymują siłą OTĘŻA= 

W planach polityki carskiej 
Bessarabja miała wielkie znacze- 
nie, gdyż stanowiła początkowa 
część drog, prowadzącej do Kon- 
stantynopoła i cieśnin, Dzisiejsza 
polityka sowiecka, będąca połacze- 
niem dążności mocarstwowych oraz 
partyjnokomun'stycznych, porzuci. 
ła faktycznie te plany i operuje na 
troncie azjatyckim, który pozwała 
łączyć obie te dażności, O Bessa- 
rabję, jako istotny objekt, Rosja so- 
wiecka z pewnością nie będzie wy- 
dawała wojny. Czy atoli nie zechce 
użyć jej jako dogodnego pretekstu, 
gdy z innych motywów wyda sie 
jej konieczne zaburzenie pokoju we 
wschodniej Europie? 

Nieraz już zwracaliśmy na tem 
miejscu uwagę, że nasz traktat 
sprzymierzeńczy z Rumunją grze- 
szy pewną  nierównom'ernościa. 
Gdyśmy go podpisywaelii, nasze ra. 
chunki z Rosją były całkowicie wy- 
równane przez traktat w Rydze, 
który, według słów odpowiedzial- 
nego pełnomocnika sowieckiego, 
nie był pokojem przemocy, lecz po- 
rozumienia, Inaczej było z Rumu- 
nja. Ta podpisała traktat sprzymie- 
rzeńczy, nie będąc z Rosją w po- 
prawnych, pokojowych stosurkach 
i majac z nią ostry spór terytoria!- 
ny, Wymaśgałoby poczucie wzaje- 
mności, aby i Rumumja zawierała 
traktat z nami inż po wyrównaniu 
rachunków z Rosją. 
po upływie tylu lat, 
jest przesądzona į nie l 
do swego poczatkówēßv 
Ale jest widoczne, że obecn 
test, zwrócony do Francji, za” 
też o Polskę. 

J. Mazurski, 


Z dna nędzy moralnej i szaleństw 


Tragiczne dzieje współczesnego Ahaswera 


10 żon w Londynie, Buenos-Aires, Konstantynopolu 


Przed forum rabinatu warszawskiego 
stanął Józeł Puryc i opowiadał autenty. 
czne przeżycia brata swego, kt”ry, ni. 
czem legendarny Żyd, wieczny lułacz, 


|większe miasta świała, spadając coraz 
bardziej 
na dns pędzy Í demorali: acji. 


Do rabinatu warszawskiego nadszedł | 


przewędrował "przez wszystkis prawie | 


Żona nie mogła dotychczas wpaść na 
jego ślad, Ostatnio dopiero dowiedziała 
się od znajomego z Polski, że widział Pa. 
ryca w Warszawie, 

Na skutek tego listu rabinat wszczął 
poszukiwania, zupełnie jednak bezowo- 
cne. Natomiast odnaleziono brata jego, 
Josefa Puryca. 

Kiedy ten stanął w rabinacie i usłyszał 


* kilka lat | wreszcie musiał uciekać przed 


czujnem okiem policj. Podejrzewano go 


| tam o udział w międzynarodowej bandzie 


handlarzy żywym towarem. 
Pozałem policja zaczęła go prześla. 
|dować również na skutek  rozpaczli. 
| wych skarg 5 jego żon, którę kolejno po- 
rzucił w nędzy na bruku londyńskim. 
| Mozes uciekł do Liverpoolu, gdzie 


niedawno list z Jaffy, w Pales.yare, od o co chodzi, wybuchnął głośnym płaczem najiormalniej pojął za żonę ósmą ko- 
Sury Puryc, któ:a prosi, by odszukano i nie chciał dawać żadnych wyjaśnień. bietę, 


jej męża, Mozesa, W liście tym kore- 
spondentka zaznacza, że przed 7.niu laty 
poznała Mozesa Puryca i, nie bacząc na 
j to, że był od niej o 16 lat starszy, wy- 
| szła zań zamąż. O małżeństwie zadecy. 
| dowała fortuna Mozesa, był on bowiem 


, Wreszcie na nalegania rabina oświadczył, 


trzęsąc się ze zdenerwownia: 

— Ja nie chce znać tego fotra! Wy- 
parłem się go dawno i wszystko między 
nami skończone! 

W chwilę potem Josei Puryo stwier- 


W kilka miesięcy potem zabrał żonę 
i wyjechał do Argentyny, gdzie osiadł w 
Buenos „ Aires. 

Tu w dość tajemniczy sposób, pra- 
wdopodobnie jako pośrednik między ar- 
| gentyńskimi lupanarami a międzynarodo. 


| wówczas znanym i bogatym kupcem maz! dził, że Mozes rzeczywiście powrócił do | wymi handlarzami żywym towarem 


nułaktury w Warszawie. 

Niebawem oboje wyemigrowali do 
Palestyny ! zamieszkali w Jatiie. 

W ciągu 6 lat Puryc nawiązał tam 


również przyszło mu na świat 4 dzieci. 
Przed rokiem spieniężył nagle cały 
Interes I gdzieś 
zniknął niepostrzeżenie. 


W zwiaziku z ostatnio wydanem 
przez ministerstwo skarbu w po- 
rozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych zarządzeniem, zą 0- 
soby niezamożne, uprawnione, w 
myśl par 4 p. b. i e. oraz par, 5 
rozo. z dnia 22, 12. 1925 (Dz. U. R. 
P. Nr. 133 poz. 949) do ubiegania 
|się o ulgowe paszporty (20-złoto” 
we) na wyjazdy zagranicę w celach 
kuracyjnych oraz sprawach fafni- 

| 
l 
f 
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Warszawy, a następnie 
opowiedział dziwne koleje 
życia swego brata. 
Młody Puryc, mając kilkanaście lat, 


szerokie stosunki handlowe, eksportował | ożenił się w Warszawie z Fajgą Kuchtin. 
cenne dywany perskie i smyrneńskie i| Po upływie 6 miesięcy porzucił ją je- 
doszedł do niebywałej fortuny. W Jalffie, dnak i uciekł do Londynu ze swą ko- 


chanką, Ruchlą. 

W kilka miesięcy po Jego wyjeździe 
urodziła mu się w Warszawie córka. 

W Londynie Mozes mieszkał przez 


kio możę ofrzymać paszporty ulgowe 


lijnych, należy uważać te, których 
róczny dochód, ustalony przez wła 
dze skarbowe do wymiaru podat- 
ku dochodowego, dla osób samo- 
tnych, 


dzina, kwoty zł. 9,600 rocznie, 
wentualny zaś majątek, 


miaru podatku majątkowego, nie 
przewyższa kwoty zł. 30.000, 


nie przewyższa kwoty zł. 
7.200, a dla osób, obarczonych ro*, 
e- 
ustalony 
przez tęż władzę skarbową do wy 


dorobił się dużej łortuny. 

W pewnej chwili porzucił żonę i wy- 
jechał w niewiadomym kierunku. Przez 
pewien czas niewiadomo było zupełnie, 
co się z nim działo. 

Wreszcie zjawił się w Warsrawie, 
rozpuścił plotką o śmierci swej pierwszej 
żony i pojął Surę, której list spowodował 
całe dochodzenie warszawskiego rabi- 
natu 

Uciekłszy ~ Jaffy, udał się do Kon- 
stantyncpola, gdzie ożenił się po raz 
dziesiąty i gdzie stracił cały majątek. 

Ostatnio Josef dowiedział się, że brat 
jego znajduje się w Warszawie, jest bez- 
domnym żebrakiem i cierpi na chorobę 
umysłową. 

Znany fest zw łsaczaanziPoąącmtwy 

Znany jest zwłaszcza na Woli, gdzie 
nazywają go „chazenem”, t j. kantorem, 
czyli śpiewaliem z synagogi. Sam on 
żebrząc o jałmużnę, opowiada, że był 
kiedyś kantorem w Londynie, przyczem 
wspomina swoje niczwykłe przeżycia i 
imiona 10-cia swych żon, które porzuci 
w najrozmaitszych krajach świata, 


| 
| 
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Min. spraw zaśr. na cenzurowanem 


Kto ma jakie zarzuty. - Ukraińcy chc 


niezależności, a monarchiści 


plebiscytu. - Walka o fundusz dla przedstawiciela przy lidze narodów 
Budżet państwa na forum sejmu 


Wrażenia ogólne 

W dniu wczorajszym sejm wy- 
słuchał jeszcze dziewięciu mów- 
ców, którzy reprezentowali prze- 
ważnie mniejsze, albo nawet jedno- 
giowe kluby, į w ten sposób zakoń. 
czono generalną dyskusję budżeto. 
WĄ, 

Z przemówień wczorajszych na 
czoło wysuwa się deklaracja posła 
Pawła Wasyńczuka, w Której dał 
on Wwyr”z niepodlesłościowym aspi. 
racjom narodu ukraińskiego, 

Ogólną wesolość wywołał wcze 
raj memorjał ks, Okonia i posła 
ćwiakowskiego: — pierwszy z nich 
reklamował się jako jedyny obroń- 
ca marszałka Piłsudskiego, drugi 
proponrow t urzędzić plebiscyt w 
sprawie obrania dynastji królew- 
skiej w Polsce, Inni mówcy głównie 
skarżyli się na budżet min, spraw 
zagranicznych, Nie brakło także in- 
nych momentów humorystycznych, 
P. Marjan Seyda, który, w czasie, 
kiedy rządził na Wierzbowej, usu- 
wał i przenosił urzędników całymi 


<uzinami, żalił się na obecne rugi i; 


zmiany personalne w M, S, Z, 


Główną dyskusje wywołałaj d 


sprawa funduszu na stałą delegatu- 
rę w Genewie, W sprawie tej dzi- 
siaj zabierze głos w imieniu rządu 
wicepremier p, Bartel i, jak slysze- 
liśmy, poprze poprawkę P. P. S-u 
o przywrócenie skreślonych fundu. 
szów na ten ceł 
SŁ Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Izbo przystąpiła do dalszej dy- 
skusji budżetowej. 

Pierwszy zabrał głos pos. War- 
szawski (frakcja kom.), który o- 
świadczył, że stronnictwo jego od- 
rzuca budż et rządu  faszystow- 


skiego. 
POSEŁ BITNER (CH. D.) 


uważa, iż nie weszliśmy jeszcze 
w okres stabilizacji stosunków. 
Budżet nasz jest wysoki z punktu 
widzenia możności płatniczej lud- 
ności. 

Mocno ubolewa, iż niewiado- 
mo, jakie są właściwie zamierze- 
nia obecnego rządu, tymczasem 
chmury gromadzą się nad Polską 
i jedynie współdziałanie rządu z 
narodem i wielki entuzjazm całego 

ołeczeństwa może nas uratować, 

uż raz porozumienie Niemiec i 
Rosji ponad głowami dyplomacji 
polskiej przywiodło Polskę do 
zguby. Nie widać aby rząd usi- 
łował przeszkodzić nowej takiej 
kombinacji, chociaż świat powi- 
nien się był już dawno dowiedzieć 
od dyplomacii polskiej, że Pomo- 
rze i Śląsk ło nasza odwieczna ko- 
lebka i nigdy tych krajów nie o 
damy hez rozlewu krwi W da 
szym ciągu mówca uskarża się na 
szereg bezprawnych, zdaniem mó- 
wey, czynów rządu, dodając, iż 
sejm, chociaż dał rządowi amne- 
stję jak się wyrazi! wice-premier, 
chciałby przynajmniej zgody i 
współdziałania z rządem i potrze- 
buje odpowiedzi i wyjaśnień, Kto 
widzi niebezpieczeństwa, zagraża- 
jące Polsce od wewnątrz i ze- 
wnątrz, ten walki z rządem nie 
chce, 
stawić nie może, ale rząd powinien 
zaprzestać raz tej walki, która 
rozproszkowuje społeczeństwo i 
jego siły, Stronnictwo mówcy gło- 
sować będzie za budżetem, jako za 
państwową koniecznością. 


WAĄSYŃCZUK (KLUB UKR.) 


twierdzi, że równowaga budžet 
wa jest stuczna gdyż '"ąen' 
została dzieki niepod 


płac w stosunku do droż 
cięciu wydatków na el 


potrzeby ludności. Stat 
becnego rządu względ 
ców nie różni się od 


rządów poprzednich 1 
Tinh ; 
šraińska w Polsce jest 


bo nic na jego miejsce po-| 


ścią wschodnio-europejskiego za- 
gadnienia ukraińskiego, Należy ją 
załatwić drogą pokojową, ale nie 
widać oznak, aby polityka polska 
szła w tym kierunku, Zjednocze- 
nie niepodległej republiki ukraiń- 
skiej jest dziś hasłem ukraińców i 
w tej płaszczyźnie przystąpić na- 
leży do rozwiązania tej kwestii, 


P, JASIŃSKI (KLUB KAT.-LUD.) 
imieniem swego klubu oświadcza, 
iż klub jego udzieli rządowi swego 
poparcia tak dla konieczności pań 
stwowej, jak i w dalszem dążeniu 
do naprawy. 


POSEŁ MICHALAK (N. P. R.) 
zatzuca rządowi, iż po przewrocie 
majowym nie poszedł drogą śmia= 
łego i konsekwentnego postepo- 
wania, lecz drogą najmniejszego o- 
poru i oportunizmau, Przewrót, skie 
rowany rzekomo przeciwko pra- 
wicy, w praktyce zwrócił się prze 
ciwko demokracji i wzmógł żywio- 
ły zachowawcze. Zrównoważenie 
budżetu zawdzięcza się płacom 
pracowników, nie podwyższonym 
w stosunku do drożyzny. Budżet 
nie przewiduje wiekszych zasiłków 
dla bezrobotnych co jest miarą 
lekceważenia Klasy robotniczej, 
N. P. R. ustosunkuje się rzeczowo 
do budżetu, jako do kieczności 
państwowej, nie ma jednak zaufania 
o rządu i jego polityki. 

Po przerwie pierwszy przęma- 
wiał 


POSEŁ SOBOLEWSKI 
imieniem włościańsko -robotniczej 
białoruskiej Hromady. Mówca ten 
ostro atakował rząd za ostatnie a- 
reszfowania, wydnierzone jakohy 
przeciwko naipoteżniejszej organi- 
zacji ludu białoruskiego. Z powo- 


du tych aresztowań mówca nie ma 


zaufania do rządu. 


KS. OKOŃ (CHE. P, RADYK,) 
główną uwagę w swojem przemó- 
wieniu zwraca na kwestje reformy 
rolnej, domaga się przeznaczenia 
w budżecie na ten cel conajmniej 
200 miljonów zł. rocznie, Ma om u- 
znanie dla ministra spr. wewnętrz- 
nych oraz ministra spraw zagrani- 
cznych; ufając prezesowi rady mi- 
nistrów, wierzy w poprawę sto- 


się za budżetem. 
P., ĆWIAKOWSKI (MANARCH,) 


donatruje się kryzysu ustroju repu- 
blikańskieśo w Polsce. Jedyny ra- 
tumek widzi w odwołaniu się na 
drodze plebiscytu do narodu, przy 
czem wierzy, że naród ten opowie 
się za monarchią, 

Ostatni w dyskusji ogólnej prze 
mawiał ks, kows Mówca ten u- 
skarżał się na brak programu ze 

(strony rządów polskich w kwestii 
ukraińskiej. 


DYSKUSJA SZCZEGÓŁOWA, 
Z kolei sejm przystąpił do iiy- 
slkusji szczegółowej. Część I-szą 
| budżetu dotyczącą budżetii pre- 


FI zydenta Rzeczypospolitej, zrefero- 


| wał poseł Śliwiński, prosząc o przy 
jęcie jej w brzmieniu komisji sej- 
mowej. Sprawozdawca zaznaczył, 
że zaznajomił się z urządzeniem i 
gospodarką  kancelarji cywilnej 
prezydenta i znalazł wszystko w 
najzupełniejszym porządku. Na- 
stępnie poseł Paczek  zreferował 
część budetu, traktującą o sejmie 
i senacie 
W dyskusji zabrał głos poseł 
Ballin, wnosząc © zmniejszenie 
djet posłów i senatorów do poło- 
wy. 
W dalszym ciągu posiedzenia 
referat o budżecie ministerstwa 
spraw zagramicznych wygłosił po- 
set Dąbski, 
Poseł Niedziałkowski (P. P $ 
o przywrócenie skt 
komisję sejmow: 
sięcy na uposażen 
ta przy lidze narodi 
tc to koniecznością 
sów polskich w tej i" 


WYWODY P. SEYDY. 
astępny mówca, poseł 
ZLN.) stwierdza że stron 
> pego uniezależnia swe star 


| 


wisko względem ministra spraw 
zagranicznych od stanowiska wzglę 
dem całego rządu, Podniesienie 
funduszu dyspozycyjnego nie jest 
uzasadnione rzeczowo. Zarzuca 
om ministerstwu rozrzutność go- 
spodarczą przez częste zmiany na 
plecówikach. 

Mówiąc o właściwej działalno- 
ści ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych poseł Seyda dowodzi, że 
dotychczasowa nasza polityka roz- 
zuchwaliła niemców, a wśrć d przy- 
jaciół naszych wytwcrzyła fałszy- 
we pojęcie o stanow:sku Polski wo- 
bec gróźb niemieckich. Niemcy 
chcą cały spór o twierdze zlikwi- 
dować w ten sposób, żeby Rzesza 
niemiecka miała prawo rozbudowy 
wać nadal fortece n:emieckie, U. 
kłady w Paryżu idą w tym kieryn- 
ku, aby zrobić różnicę miedzy Kró- 
lewicem a Kistrzyniem i Głogowem. 
Dełegacja niemiecka praśnie uzy- 
skać zupełną swobodę dla Królew= 
ca oraz zgodę na 1trzymanie dzi- 
siejszeo$ stanu rzeczy w Kistrzyniu 
i Głogowie, 

Mamy prawo i obowiązek o- 
świadczyć, że Polska w tych decy- 
zjach będzie miała miare realnego 
stosunku państw sprzymrerzonych 
do zagadnień polityki państwa pol- 
skiego oraz do kwestji pokoju po- 
wszechnego. Powinniśmy głośno 
zadeklarować, że tam, gdzie cho- 
dzi o egzystencję Polski i o zapo- 
b:eżenie zaborczej wojnie, naród 

olski domaga się postanowień cat- 
owitych, a nie słabych kompromi- 
sów. Dalej dyplomacja polska po- 
winna zwrócić specjalną uwagę, że 
wzmożonej ofensywie niemiecktej 
przeciwko Polsce jakoś dziwnie to. 


ZEW gAn I Ey AZ 


przedstawiciel rządu, 


warzyszy robota komunistyczna u 
nas, usiłująca podminować pań- 
stwo od wewnątrz, Prasa niemiec- 
ka mwe tai że stawia na kartę anar- 
chji w Polsce, 

Co do stosunków z sowietami, 
póseł Seyda zauważa, że Polska, ła 
miąc bezwzględnie robotę wywro- 
tową u siebie może tviko ubole- 
wać, że sowiety, wnosząc u nas 
destrukcję, uniemożliwiają nam nor 
malne stosunk» gospodarcze ze so- 
bą. Sowiety muszą się decydować, 
czy życzą sobie kooperacj: gospo- 
darczej z Polską, czy też za- 
mierzają zalać Europę rewolucją i 
w tym celu chcą z Polski zrobić 
swą bramę wypadową. 


POS. REICH (koło żydowskie) 
dowodzi, że polityka zagraniczna 
Polski pozbawiona jest jasnej linji 
wytycznej i opiera się na czynni- 
ku negatywnym, mianowicie na 
nienawiści czy zawiści jaką żywią 
jedne państwa do drugich, 

Mówca wypowiada się przeciw- 
ko skreśleniu sumy na uposażenie 
naszego delegata przy lidze naro- 
dów. 

Mówiąc dalej, mówca twierdzi, 
że dobrze się stało, że Polska nie 
dała się wyprowadzić z równowagi 
kiedy kotłowało się na Litwie. Wio- 
bec sowietów Polska powinna sta- 
rać się o rozwój normalnych sto- 
sunkków gospodarczych. 

Po tem przemówieniu przewo- 
dniczący wicemarszałek Poniatow- 
ski oświadczył, że dyskusji nad 
działem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych nie zamyka, lecz odracza 
ją tylko, gdyż dziś ma zabrać głos 


Budżet w komisji 
senackiej 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Komisja skarbowo - budżetowa 
senatu rozpatrywała wczoraj bud- 
żet ministerstwa rolnictwa, oraz 
min, wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 


Francuz Pelletier d'Oisy 


królem lotnictwa 


PARYŻ 27.1. Komisja sędziow- 
ska międzynarodowej ligi lotniczej 
przyznała lotnikowi francuskiemu 
Pelletier d'Oisy tytuł światowego 
mistrza lotnictwa. 


Szalejaca grypa 


nie zna miary, ani 
aranic 


BERLIN, 27.1. Grypa w Mo: 
nachjum wzrasta w  zastraszający 
sposób. W ostatnich dniach no- 
towano przeciętnie codziennie 0- 
koło 350 zachorowań. Od dnia 
11 stycznia zmarło na grypę 15 
osób. 14 szkół z powodu epidemji 
zamknięto, 


Skazany ztodeiej 


rzucił się na bruk 
z drugiego piętra 


POZNAŃ, 27. 1. (PAT). Dzien 
niki donoszą, że skazany dzisiaj 
przez sąd okręgowy karny na dwa 
lała więzienia za kradzież, Marjan 
Sieg, rzucił się po ogłoszeniu wy- 
roku z okna 2-go piętra $machu 
sądowego na bruk podwórza. Ze 
słabemi oznakami życia został od- 
wieziony do szpitala, 


Dw zę - h.~ h 


Banda szpiegowska dr. bukaschka 


przed sądem polskim w Ratowicąch 


Kurzydym skazany na półtora roku twierdzy 


KATOWICE, 27. 1. (Tel wł, 
„Głosu Polskiego“). Rozpoczynają- 
cy się dziś wielki proces szpiegow- 
ski dr, Lukaschka zel ał ca 
ły G. Śląsk. 


dziów į ławników otworzył rozpra. 
wę, 

wszystkich zwracają się 
na oskarżonego szpiega Kurzydy- 
ma, Zaczyna się sprawdzanie obe- 


, , Qd samego rana panuje w mie-| cności świadków - oficerów i funk- 
sumków, wobec czego oświadcza | Ście powszechne podniecenie spo. | cjonarjuszów policji, oraz kilku by- 
łeczeństwa polskiego i niemieckie-| łych powstańców, Między innymi 


go w Katowicach. 


zainteresowanie budzi główny świa 


O godz, 12-ej sąd wyszedł na| dekk Thomas, znający osobiście Lu- 


salę, Przewo 


dniczący prezes pier-| kaschka, 


Zarzuca  obwinionemu 


wszej izby karnej w Katowicach dr. ; zbrodnię zdrady z art. 43 4 92 usta- 


Hemmerlin$ w towarzystwie sę- 


wy karnej, Kurzydym zamierzał do- 


Tragedia kupca 
Zatarg z władzami skarbowemi. — Morderstwo 
i usiłowane samobójstwo w urzędzie skarbowym 


W Berlinie w dzielnicy Neu- 
kóln, w kancelarji jednego z urzęd- 
ników urzędu skarbowego, rozegra 
ła się wstrząsająca tragedja, Ku- 
piec Paweł Hacklbusch od dłuższe- 
go już czasu miał zatarg w wiładza- 

imi skarbowemi, Grożono mu are- 
sztem © wysoką grzywną i wzywa- 
no raz po razu dla składania ze- 
znań. Hackbusch założył mianowi- 
cie ze swoim szwagrem fabrykę 
gramofonów w Berlinie-Neukólnie. 
Władze skarbowe przeprowadziły 
tam pewnego dnia rewizję » stwier. 
dziły, że księgi buchalteryjne nie 
są w porządku. Oświadczono mu z 
miejsca, że będzie to miało dla nie- 


|sprawa Hackbuscha odesłaną już 


została do innego oddziału izby 
skarbowej. Hackbusch wyszedł z 
kancelarji, lecz już po chwili wrócił 
z synkiem, kazał chłopcu stanąć 
przy drzwiach i podszedł do urzę- 
dnika, siedzącego przy biurku, aby 
mu wręczyć kst. Urzędnik wziął 
list do ręki i zaczął czytać adres. 
W tej chwili Hackbusch wyjął ru- 
chem błyskawicznym rewolwer z 
kieszeni i wycelował do synka, sto- 
jącego drzwiach. Chłopak u- 
padł z jękiem na ziemię, Hack. 
busch przyłożył teraz lufe rewolwe 
ru do swej i, lecz już, zwa. 


biony strzałem, wbiegł inny urzę- 


go mreobliczalne następstwa, Isto-| dnik z sąsiedniej kancelarji ; on to 
tnie wytoczono mu sprawę i wizy-|z kolegą obezwładnił Hackbuscha, 
wano raz po razu do protokółu, cią| C:ężko rannego chłopca odwiozło 


gle grożąc. 


potem 
Dnia 26 stycznia nadszedł do| klinikę, 


izby skarbowej list od Hackbuscha 
że zgładzi siebie i swoją ę, 
ieśli władze skarbowe nie zostawi 


pogotowie ratunkowe na 
cklbuscha aresztowano, 
Jak z listu jeśo, wręczonego u- 
rzędnikowi, wynika, musiał on czy 
nu swego dopuścić się w przystę- 


| fo nareszcie w spokoju, Dodał też, | pie stlneśo rozstroju nerwowego. 


s 
Z 1 


zrujmo-| W liście wypisane są skargi prze- 


any į że nie może tak żyć pod ciw władzom skarbowym i urzędni 


a*r s 


fazajutrz zjawił się Hacklbusch 
rze urzędnika izby skarbowej 


ia grozą jakiejś niewiadomej| kom, a nawet papieżowi za to, że 


dopuścił, aby szerzył stę antysemi- 
tyzm. p 
Hackbusch przedstawi? swoją 


e swoim jedenastoletntm syn| sprawę w ten sposób, że szykano- 


i prosił, aby urzędnik przyłął| wano go głównie z pobudek niena- 


tw którym w 
| r Urzędnik oświa: 


owiada | wiści rasowej. 


tesia aa PP 


! starczyć obcemu państwu doku- 
mentów, odnoszących się do po- 
wstania śląskiego, Postarał się © 
nie į zamierzał je sprzedać obcemu 
rządowi. i 

W mieście obiegają pogłoski, 
że dr. Lułkkaschek jest w mieście, 
Przypuszczać należy, że są to u- 
myślne prowokacyjne wiadomo- 
ŚCI 

Na sali znajduje się szereg ko- 
respondentów pism i agencji za- 
: granicznych, Również obetni są 
| przedstawiciele niemieckiego kon- 
' sułatu w Katowicach, najbardziej 
; w tej aferze zainteresowani, 
| Prolruratorowi publiczność zgo- 

| towała owację, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
na wniosek prokuratora i obrońcy, 
przydzielonego z urzędu, Kurzydy- 
mie, sąd zarządził, ze względów 
na bezpieczeństwo państwa, taj- 
ność rozprawy na czas przesłuchi= 
wania oskarżonego i zeznań rze- 
czoznawców, Sąd zezwolił na obe- 
cność na rozprawie tylko przed- 
stawicielowi ministerstwa spraw 
zagranicznych, osobom, należącym 
do oddziału II sztabu gen, oraz 
wszystkim osobom, należącym do 
osób, pełniących funkcję sędziów 
i prokuratorów, 
sób zmianę granic państwa, W 

tym celn postanowił pozyskać te 

| dokumenty z całą świadomością, 
że mogą Polsce zaszkodzić, a Niem 
com przynieść poważną korzyść, 


WYROK. 

W godzinach popołudniowych 
na rozprawie przeciwko Kurzydy* 
mie, sąd, po przesłuchaniu świad- 
ków wydał wyrok, 

skazujący Kurzydymę z par, 43 
i 92 ustawy karnej na i i pół roku 
twierdzy oraz zapłacenie kosztów 

sądowych. 

W motywach wyroku sąd pod- 
niósł, że na podstawie wyniku roz- 
prawy oskarżony wiedział o ma- 
miarach kanclerza Rzeszy, dr. 
Marxa i d-ra Lukaschka, oraz nie- 
mieckich organizacji, że potrzeba 
im dokumentów, by stompromito- 
wać Polske i uzyskać w ten spo- 
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22000 Trirfry film najnowszej rosyjskiej produkcji y 


„NIEDŹWIEDZIE \ 


GODY“ 


$ 


i 


(Miedwieżja Swadba) 


Żywiołowy dramat o niesłyckanej ilości wrażeń, podług pow. Prospera Merimee 
wW rolaeh słóÓwnychu: 


Przepiękna i 
utalentowana 


Tragedja odbijatąca echem najtajniejsze struny 


Niesamowite sceny uczty weselnej. 


w wykonaniu orkiestry pod 
kierunkiem p. M. Chwata 


Rosyjska muzyka 


System urzędowania ma odpowiadać życiu |0z 


Tylko drogą uproszczenia systemu można 
przeciwstawić sie biurokratyzmowi 


Cel podróży inspekcyjnych ministra generała SkładkowskieGo 


Żywy kontakt jaki utrzymuje ©- | ustne próśb, co w starostwach ma- nia intensywności służby p'licyjnej 
becny min. spraw wewnętrznych łopolskich dotychczas nie jest prak dla zapewrmienia większego bezpie. 
gen. Śwładkowski z szerokiem: ma- tykowane. Zamierzcne jest równ eż czeństwa ludnośa itd. 
sami ludności i z przedsawicielami |unormowanie stopnia karalności;  Opłakany stan drós w Małonol. 
najniższych władz administracyj- adm nistracyjnej w zależności od sce ne uszedł czuinej uwa į dla- 
nych, powołanych do bezpośrednie stanu majątkowego i stepnia prze- tego poczynione będą kroki, zmie- 
go S aie się z ludnością na pod-| winień, przyczem celem noweđo za rzające do podniesienia sprawno- 
stawie znanego ckólnika oraz stałe rządzenia bedzie przeťđ-ws7vstkiem]|ści i bezpeczeństwa tych dróg o- 
podróże inspekcyjne mają doniosły, zmniejszenie wysołbości kary przy raz ujęcia ruchu k łoweśo w nale- 
wpływ moralny i dostarczają ma- równoczesnem wzmożeniu sły egze żvte normy i polenszen'a stann 
terjałfw do usuwania braków i wa-, kucv'nej, |dróśg, chociaż nie n:leży to do re- 
dliwej działalności naszych władz Wobec tego, że stan naszych sortu ministerstwa spraw wewnę- 
administracyjnych. miasteczek, a nawet m'ast, pod trznych. 

Zadaniem inspekcj: min. Skład- względem hydjeny porestawia wie- | W czasie swego pobytu na Sni. 
kowskiego jest nietylko stwierdze- le do zyczenia, min. Skłą”kowski | żu ; Orzwfe zwróci! minpt= S"-ład 
nie niewykonywania odp'w:ednich| wyda dysmnzycię celem nolensze-| kowski wwate pa nien”rma!nv stam 

rzepisów i zarządzeń, ale też dzię, Nia stosunków sanitarnych i uswwą|nrawny w famf”orvch okolicach. 
fi silnym słowom ministra Skład. | nfa wszelkich medomatań w e|| gdzie panute wielki chzos, zw:a- 
kowskiego, wygłaszanym na miej- edhinie. Główma uwaga Doświę-| szcza: że “bowiązuą tam no dzień 
scu, wpaianie zrozumienia kon'e- | C07a bedzie Krakowowi, gdzie bę-  dzisie'szy dawne ustawy wędier- 
cznych zarządzeń władz central- dą wvdzne specjalne umre wnienia | ske, Odpowiednie wnioski przed- 
nych w całej ich pełni, mandatowe dla tamtejszych władz. stawi p. minister na nafbliższem 

Minister na podstawe nao- Zarządzenia te odnosić sę bedą: | posiedzeniu rady ministrów. 
cznych cbserwacji, trzymając nieja- do remontu domów do zw'ekeze- 
ko dłoń na pulsie naszej machiny, KAB * CZRZCZNWPOTNWK WZ MORERZRSP BEE BRE PETE NSE ERN 
asyzcjewe Z driga PRAPER 

niego zetknięcia sę z jej przed- 5 ~ ~ z 
euam. miał MOŻĄOŚŚ snucia AL. zYc'a podoficerów rezerwy 
odpowiednich wniosków, które| Zarząd okręgowy związku podoficerów j sesorów; 3, Odczytanie protokółu poprze. 
stanowić będą podstawę do wyda=| rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, od. | iniego walnego zebrania; 4. Sprawozdanie 
nia cdpowiednich mowych zarzą-| dział w Łodzi. w dniu 20-ym lutego 1927] z działalności — al zarządu, b] komisji 
dzeń. a godzinie 11-tej w pierwszym, o godzinie | rewizyjnej. c] sądu koleżeńskiedo: 5, Wo- 

Po tych „życicwych obserwa- 12-tej w drugim terminie, w lokalu rady] tum zanfania dla zarządu; 6. Wybory — 
cjach" inspekcyjnych już rzeczą miejskiej (ul. Pomorska 16) urządza walne 
powołanych fachowców będzie u-| 7ebranie, z następującym porządkiem 
normowanie we właściwej drodze| dzeenym: 1. Zagajenie; 2. Wybory prze- 
wiawnionych uchybień i medona- | wodniczącego walnego zebrania. oraz a- 
sań, 

Zeszłotygodniowa podróż insoek BEZEAZMAEBZSZZEBZZNEARZZZEZECZEZE 


cyina dostarczyła w tej dzied .wę a 
Komunikat 


Wielka Reduta Prasy Zydowskiej 


nym obfitego materjału. W naibliż- 
szych dniach odpowiednie departa- 
menty i wydziały m nisterstwa spr., 
wewnętrznych, z polecenia p. mini- 
stra przystąpią do opracowania no 
Która miała się odbyć w sobotę, dnia 29 b. m. w sali 
„imperial“ z powodu niewyKończenia loKalu 
została odłożona. | 
O terminie, w którym Reduta się odbędzie, nastąpi 
specj: ne zawiadomienie, 


zymej, d) komisji niestałych dochodów, 
e) sądu koleżeńskiego; wreszcie 7. Wolnr 
wnioski. a 


wych zarządzeń. 

W nafbliższym czas'e pojawi się 
zarzedzenie, zmierzałace do dalsze. 
go wnroszczenia załatwiania intere- 
santów przez starostów, przyczem 
w pierwszym rzędzie uwzględnione 
będzi y A E wiać 


Wanda Malinowska nòse yite 


m Rosyjs 


nmd s 


a) prezesa, b) zarządu, c) komisji rewi.| 


i rosyiski 


duszy ludzkiej. 
Tragedja nocy poślubnej. 


kie 


iBS 


Ar. 27 


Konstanty Eggert 


Golgota cierpień człowieka. 


559 


odśpiewają artyści 
cen warszawskich 


igcioletni adwokat polski w Paryżu 


Stanął przed sądem i wygrał sprawę 


A bronił swego ojca, oskarżonego o kradzież 


W paryskim pałacu sprawiedili- | 
wości rozegrała się przed kilku 
dniami mała sensacja, Wystąpił 
tam j:ko obrońca 10-letni chio- 


dziego wyrok łagodny, a jednak 
sprawiedliwy. 
Oskarżczym był robotnik O. 
rzak, który akrzdi na u.icy z pē- 
wnejo składu jeden zwój) drutu. 
Kiedy oskarżoneżo w sądzi: wy- 
wołano przecisnął się przez obe- 
cenych mały chłopiec w połatanych 
majtkach, stznął >rzed przewodni- 
czącym sądu i zameldował: 

— Orzax jest, panie przewod- 
niczący. 

Sędzia bvt rdumiony. 

— Przecież ty nie możesz l yć 
oskarżonyra Orzasiem, O:zak ma 
lat 50. 

— Orzak. t0 jest mój ojciec, pa 
nie sędzio, on test tutaj ale nie 
mówi po Iraacusku, My jestesmy 
polakami, 

Poza załopiem stał rzeczywi: 
ście blady wynędznułv mężczy= 
zna spogaądający z zak! >potan.em 
na sędzie$ >. 

Przewodniczący uśiniechnął się 
do chłop: : 

—A 7 'nówisz po francusku? 
— zapytał, 

— Naidi się od innyci! 
moich kolegów panie zedzia Ckc:a 
|iem dopomóc ojcu. Ja będę tłuma- 

czył to. co pon sędzia mws. 

Przewodniczący porczutniał się 
spojrzeniam ze swymi kolać rm 
Było to nia według reguiv, ale'rrze 
cież przedmiot kradzieży był ba- 
gatelny, 

— Czy jast na soli tHłums.cz? — 
zapytał prz:wcioi zący 

Na sat: nie kvło ani tłumacza 
ani żadnego obrońcy O'ecnym | 
był tylko cskarżycie! drobnv ku- 
piec, który, będąc świadkiem tel 
sceny nie czuł już żalu du prev 
padkoweś> złolaein W 'ersiaza 
sędziów również poruszyły się ich 
ludzkie seca. 

—A zatem, synu Orzaka — 
rzekł przewodniczący — bądź tłu- 
maczem. Nie możesz być wpraw- 
dzie obrońcą, ale będziesz mówił 


LLLLLLLLLLLLLLLLELLLLLLLUERSNCZO powiedzicé, 


czyk i udało mu się uzyskać od se- | tem od 


czem można, według twego prze” 
konania, ojcu twemu dopomóc? 

Chłopiec rezolutnie podał naf- 
pierw personalja uzyskane przed- 
ojca, poczem mówił: 

— Panie sędzio, nas jest pię” 
cioro dzieci a mama była chora. 
Ojciec nie miał roboty, bo fabr 
ka część robotników zwolniła, ale 
tu jest jego książka robotnicza. 
Ojciec nie upija się i awantur nie 
robi. Mówił nam zawsze, że nie 
powinniśmy kraść. Ale nie mieli- 


śmy co jeść 1 manta pen. Oi- 
ciec także płakał, ale myślał, że 
nikt tego nie widzi. Ja to jednak 


widzłałem. Poszedłem na ulicę i 
poprosiłem pewnego sklepikarza, 
aby nam coś dał, Nic nie dał i 
przepędził mnie. Nadszedł na to 
ojciec i dostrzegł, że uciekam, Oi- 
ciec nie wiedział co przed chwilą 
zaszło, bo nie rozumie po francu- 
sku, Ojciec był zaśniewany na te- 
fo człowieka, a potrzebował kil- 

u franków. Gdy więc sklepikarz 
wszedł do sklepu, ojciec zabrał z 
przed sklepu jedną rolke drutu. 
Kupiec to zauważvł, narobił wrzaw 
sku, ziawił się policjant i ojca are- 
sztował _ Ojciec iednək został 
wkrótce zwolmiony, bo mama by- 
ła bardzo chora. Oto iest prawda. 

— Czy msma twoja wyzdro- 
wiała? — zapytał przewodniczący. 

Chłopiec zaczął płakać: 

— Mam: umarła. Teraz ia mu 
szę się o dzieci troszczyć. 

W rezultacie sędzia skazał sta- 
rego Orzaka na 8 dni więzienia z 
odroczeniem, poczem przywołał 
chłopca do siebie i rzekł doń: 

— ' Musisz teraz uważać na oi- 


| ea aby znów komuś czego nie za- 


brał. Czy rozumiałeś? 
— Tak, panie sędzio. 


Będzie- 


'my pracować, ja będę się starał o 


posadę, 

Do rozmowy tej wmieszał się 
nagle okradziony: 

— Ja mete wziąć tego chłosca 


na posylki, Żałuję, żem wniósł 
skargę. Chciałbym tym ludziom 
dobomóc. 


Taki oto tryumf odniósł w Pa 
ryżu 10-letni polski „adwokaź”, 


uze | DZIŚ PREMJERA 
$3 najpotężniejszego arcydzieła twórcy 10-ga przykazań 
e. E e EE R. Cecila B. de Mille'a p. t.: 
| BURLAK 
Z NAD 


WOLGI = 


W. Najwięfszy pean na cześć wielkiej, uduchowionej i prawdziwej miłości 


ELE 
rzepy, 
YA 


LN „A 


Burłąak, Ksiezna i Białogwardzista 


oto nić przewodnia tego natchnionego arcydzieła miłości 3 osób, różnych sobie urodzeniem zapatrywaniami, 
i jestestwem 


pa Role główne graja: 
| William Boyd, Elinor Fair, Julja Faye Varconyi 
ES Obraz ilustrują śpiewy specjalnie zaangażowanego CHÓRU OPERY MOSKIEWSKIEJ 


st ROSYJSKA MUZYKA SPECJALNIE DOBRANA 


RE Początek o g. 5, w soboty i niedziele o g, 2, ost. seans O g. 10 w. Obraz wł. B, K., „KOLOS“ 
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osiossa w gererina| ZAłATJ W gazowni nie został zlikwidowany 


©) Delegacia w osstach dx |(GAZOWNia przyznała podwyżke 10-proc. i od I lutego, toi- agocz dne ma godio 
zie, 70 04 dys ico pracownicy żądają 34 proc. i wstetz od I stycznia a nastę 


t j : 
sowskiego i Sunderlanda bawiła w 86) Godło TA STARANO (Sto. 
Warszawie i konferowała w gene- Zgromadzenie wszystkich pracowników gazowni zdecyduje o dalszej akcji tę opieki nad niemowlęciem i kar- 
ralnej dyrekcji zdrowia w sprawie 


SĘ matką, z tem zastrzeżeniem 
budowy w Łodzi szpitala. tawionemi pi a ików ga. | i. W dyskusji sółni tylko, że na godle nie może być 
Delegacja wskazała, że w Ło-| zowni, odbyła się wczoraj w gabi. | pr icy wskaz 
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Godło „Kropli mleka” 


Ogłoszenie konkursu 


przedstawiona butelka, przeciw tt 
żywaniu której walczy towarzy* 
stwo, 

2) Godło zawierać musi napis: 
Towarzystwo „Kropla mleka* w 
Łodzi i musi być.tak opracowane 
alby mogło: a) — służyć jako pie- 
częć towarzystwa, b) — być wyko- 
nane w metalu į noszone, jako zna- 
czek członkowski (wymiar maxi- 
mum 20 na 20 cm); c) — być dru- 


wać brak łóżek w szpitalach, a w przedstawicieli związków pracowni | stulaty, Jednakże, biorąc pod uwa- ponowaną przez radę nadzorczą ga 
| | A, h. N tępie p. wi ; ż klasowym związku jest zor 
okresach, gdy, jak obecnie, ilość Wojewódzki . koś Lalek 3 S | 


gospodarczych szpitali, cent podwyżki z dniem 1-ym lute- D h h 
Generalna dyrekcja sprawą tą |Ś0 T. b. la | © OTYC na płuca 


i i e i obi - To st ri ó i i kowa jednym kolorze na ir- 
sie ganeresowala i obecala po lyla manoga dazeni mgwa]  TOJZErZA Kasa chorych sanatorium (iori pajac aeaeo, 
i s 7a E lenie, zarówno co do wysokości pod i = dj — służyć do znaczenia przed- 
se budowy szpitala. ki, fok torośna jej obierania, Dalsze pertraktacje o bitą drogę do Tuszyna | mów, jak meble, bielizna, naczy- 


mia itp. 
3) W projektach jednobarw* 
nych, w skali 4 : 1 podać należy 
cztery odmiany zasadniczego tema. 
tu godła dla każdego z wyżej wy- 
miensionych wypadków. 
Towarzystwo „Kropla mleka" 
wyznacza trzy nagrody konkurso- 
we: pierwsza — zł, 120, druga — 80, 
trzecia — 50 oraz zastrzega sobie 
ewent. prawo zakupu nienaśrodzo- 
nych lecz odpowiadających towa- 
rzystwu projektów, 
Prace konkursowe, zaopatrzone 
w godła i koperty z nazwiskiem 
autora, składać zależy do towarzy. 


Przedstawiciele pracowników| W związku z prowadzeniem na.|rodzim ale również dla mieszkań- 
f n wskazali, że w swoim czasie, gdy | dal intensywnej pracy mad budową |ców Tuszyna i okol:cznych wsi. 
ŻYGIE nazego feairu | gazownia znajdowała się w kryty-| własnego sanatorjum w Tuszynku,| Jednocześnie zarząd kasy cho- 
Bibum Teatru Miejskiego |Cznem położenin, pracownicy do-| zarząd kasy chorych m, Łodzi na raj Łodzi, pragnąc wysłać wię- 
ś -1927) browolnie zrzekii się 34 proc, pod. | 9statniem postedzeniu swem upo-| Kszą ilość chorych członków na ku 
(w Łodzi 1922-1 wyżki, co się im, w. myśl. iamowy, | ważni dyrekcję kasy do dalszych rację w okresie letnim do Tuszyn- 
Na półkach księgarskich ukaza= | należało, wobec czego obecnie podj pertraktacji z zarządem gminy Tur | ka, zakup:f nowych 120 łóżek szpi- 
ło się ciekawe wydawnictwo, któ-|wyżkę winni w całości otrzymać, |szyna i Kruszewa w celu przystą- talnych, wraz z całkowitem urzą- 
re stanowi przyczynek do historj:| Co się tyczy terminu stosowania | pienia do wybudowania na wspól-| dzeniem do pawilonu letniego, 
rozwoju umysłowości i ruchu kul-|podwyżki, powinien być ustałony| ny koszt bitej drogi z Tuszynka do W związku z rozbudową cen- 
turalnego Łodzi. Wydawnictwem |termin 1 stycznia r, b,, jak to za.| Tuszyna. Droga bita byłaby wtel-|tralnych zabudowań gospodar- 
tem jest „Album teatru miejskiego“, stosowano wobec pracowników kiem dobrodziejstwem nietylko dla czych kasy, zarząd na ten cel asy- 
w którym zawarł się 5-letni doro- | państwowych i miejskich į od tegoj kuracjuszów i odwiedzających ich| gnował dalszą sumę 15.000 złotych. 
e pęt" Apki me i żmuj warunku pracownicy nie odstąpią. 
nych i uciążliwych wysiłków w W od iedzi na to p, wicepre- ; 
tej dziedzinie ilustrują źródłowe ar- BR R PRÓFEC H Aka à h Pi i EAN i 
p TA y. ata % miej Śpij Et pda rar i WGA e n? 5 TGk lą wakda ŁA key 
O; . Mi Dąbrowy, dyr. Bolesta- P zi nag a 3 a 
go, dyr, M. Dabrowy, dye. Bolesta-| stan fnansowy terowns 1 dota ó| Złe CZASY na właścicieli |a 


b. prezydenta Łodzi Aleksego przekonania, że śdyby podwyżka TSW ZZĘ ZYCZE T" PA 


60) r " z 4 4 
% 2 i Er s miała obowiązywać od 1 stycznia, d za zę 
4, i dyr. Kazimierza Wehe otrzymaliby ją nie wszyscy pra- omow Z WYDAWNICTW KOMUNALNYCH. 
: , ....|Cownicy, a ponieważ drożyzna P : = U 
Estetyczna wiełobarwna klisza | -arasta ; cierpią na tem wszyscy) Kary za niewykonywanie poleceń inspekcji bac EP TWE RA 


tytułowa, według projektu malarza A ri - 
Zenobjusza Podoski oraz szereg | bez wyjatku aS to usta- mieszkaniowej 
efektownych ilustracji, wykazów |. Sio m, Poi y pod- 
statystycznych utd. — tworzy hac-| orc: > zymali DZT 
monijną całość wydanego pod aj i- W A M 
dakcją M. Kołteńskiego albumu tea! , Po dłuższej dyskusji przedsta- 
tru miejskiego. wiciele robotników oświadczyli, że 


Wyszedł z druku Nr. 4 (380) „Dzien- 
mika zarządu m. Łodzi” Numer ten za- 

W dniu 27 stycznia r, b. sąd po-|pełnomocnika magistratu, sąd wy*| wiera artykuł głównego skarbnika magi- 
koju II-go okręgu m. Łodzi rozpo-| dał wyrok, na mocy którego skazał | stratu m. Łodzi, Bronisława Grajnerta — 
znawał sprawę przeciwko Emilowi| Maasa na zł. 25 grzywny, z zamia-| Lombardy i ich znaczenie w życiu pry- 
Maasowt, właścicielowi domu przyj ną w razie nieściągalności na trzy] watno-góspodarczem; wywiad z inspek- 
ul. Juljusza Nr. 27, oskarżonemu|dni aresztu, oraz na zapłacenie| torem sanitarnym m. Łodzi, dr. A. Sta. 


Znajdzie się on niewątpliwie w ze mogą pridani pok? rady = przez inspekcję mieszkaniową o|zł. 2 gr. 50 kosztów sądowych, Je-| rzyńskim: Co należy wiedzieć o grypie?; 
z all BE, 7 PEL E s r Ne 7 n ; a_a. (NB | " z . . «+ = i 
rękach mtosników teatru i liczne | % ać 1 sr; ze pow sa w i€ejluiewykonanie jej zarządzeń w|dnocześnie sąd zobowiązał go do| protokół posiedzenia rady miejskiej z dn. 
E i ` 5 + rr, 4 7? H è n " 4 . . 5 z 3 s 
go grona kulturalnej publiczności, | Prawie sami pracownicy żazowni, | „-„admiocie naprawy okien i pieca|przeprowadzenia napraw w termi-|2 12. 1926 r. (ciag dalszy); sprawozdanie 
u p prawy p r $ y); sı 
zwłaszcza, że niska stosunkowo ce- W zwaz z powyższem odby-|w mieszkaniu lokatora Mieczysła-| nie 2-tygodnow: od rysorem| z działalności wydziału podatkowego za 
+. , rę . 4 z Å Y r : P y " y P Í 
na (3 zł. egzemplarz) przyczyni sięjło sie ośólne zebranie kłasowego | wa Podgórskiego. wykonania tego przez inspekcję |3-i kwartał 1926 r. (ciąg dalszy); kronikę 
do udostępnienia ksiażki tej szero- | związku pracowników sarowni, na Po zbadaniu świadków i wysłu.|mieszkaniową w drodze przymttso-| miejską; rubrykę „Z życia miast pol- 


*kim rzeszom inteligencji łódzkiej. | którem p, Kowalski złożył sprawo-! chaniu przemówienia oskarżyciela,| wej na koszt oskarżonego. skich" oraz ogłoszenia, 


f 


Teatr i muzyka 


Ca n 


TEATR MIEJSKL 
Dzisiaj premjera „Żywego trupa", 


Dzisiejsza premjera ŻYWEGO TRUPA 
Zapowiada się bardzo interesująco Reży- 
ser, Konstanty Tatarkiewicz, opracował 
wysoce efektowną inscenizację 1l.iu o- 
brazów sztuki, dzieląc widowisko na trzy 
równomierne części, tak, iż pierwszy an. 
trakt przypadnie dopiero po obrazie 4. 
tym, następny po 8-ym. Całość, niezwy- 
kle barwna i urozmaicona, ożywiona be- 
dzie nadto śpiewem i muzyką, którą o- 
pracował Zygmunt Białostocki W po. 
pisowej roli Fedi Protasowa — Jerzy 
Woskowski. Dekoracie Konstantego Ma. 
ckiewicza. Początek o godz. 8 min. 15 
(pięć minut po terminie drewi ne salę 
będą zamknięte). 


Jutro, w sobotę, powtórzenie — ŻY. 
WEGO TRUPA. — Bilety ulgowe ważne. 


W niedzielę o godz. 3 min. 30 po raz 
ostatni przed zupełnem zejściem z afisza 
— OSIOŁKOWI W ŻŁOBY DANO. — 
Ceny zniżone. — Wieczorem — ŻYWY 
TRUP — po raz 3-ci. Bilety ulgowe wa. 
żne. 


W poniedziałek po raz pierwszy po 
cenach znizonych — MECENAS BOLBEC 
I JEGO MĄŻ. 


W próbach, pod kierunkiem reż, Wła. 
dysława Ryszkowskiego, ciesząca się du- 
żem powodzeniem w Warszawie, nowa 
komedja Włodzimierza Perzyńskiego 
UŚMIECH LOSU. — Główną rolę dr fil 
Witolda Siewskiego odtworzy Mieczysław 
Szpakiewicz. 


TEATR POPULARNY. 


Wesoły wodewił == 
W WARSZAWIE cieszy się nadal 
glkiem powodzeniem w teatrze popu- 
m (Ogrodowa 18) i znakomicie bawi 
6r publiczność, Liczne śpiewki 
pe, oraz moc swojskich tańców wy- 
na rozbawionej widowni raz po 
furagany śmiechów, KARNAWAŁ 
ARSZAWIE po dzisiejszym wieczo. 
spektaklu schodzi z afisza za kil- 
dni, ustępując miejsca komedji — 
RZEŚNIAK WOJENNY — w reżyserji 
5. Dębicza, Premjera CHRZEŚNIAKA 
WOJĘNNEGO odbędzie się w sobotę 
wieczorem. CHRZEŚNIAK WOJENNY 
powtórzony będzie w miodzielę po połu- 
dniu i wieczorem. - 


TEATR DLA GÓRNEJ DZIELNICY. 


W sobotę wieczorem i w niedzielę 
po południu i wieczorem dyrekcja teatru 
popularnego wystawia w sali Geyera (ul 
Piotrkowska 295) ` tryskający humorem 
wodewił ~- KARNAWAŁ W WARSZA. 
WIE. — Wątpić nie hależy, że podobnie, 
jak w teatrze popularnym przy ul. Ogro- 
dowej i w górnej dzielnicy naszej wode. 
wil powyższy cieszyć się będzie należy. 
tem, a zasłużonem powodzeniem, 


WIELKI BAL MASKOWY. 
Dorocznym zwyczajem odbędzie się 
dmia 5 lutego w salach filharmonji wielki 
bal maskowy na rzecz „Przytuliska” przy 
ul. Południowej 66. Pięknie udekorowa. 
na sala, 3 orkiestry, oraz obfity i tami bu- 
fet, zapowiadają miły wieczór. 


TEATR ROBOTNICZY. 
Działalność jego w grudniu 1926 roku, 


Według danych cyfrowych, posiada. 
nych przez miejski wydział oświaty i ku!. 
tury, działalność teatru robotniczego, pro- 
wadzonego przez dyrekcję teatru miej- 
skiego w sali fabryki Geyera, w ciągu 
grudnia roku ubiegłego przedatawiała się 
następująco: 

W okresie sprawozdawczym wysta- 
wiomo cztery przedstawienia, ns klórych 
obecnych było 2.801 osób, Ze sztuk %y- 
stawiono „Noc listopadowa” — Wyspiań- 
skiego — 3 razy, oraz „Cały dzicń bez 
kłamstwa” — komedję w 3 aktach Mont. 
$omery — Ì raz, 


Odczyty 


ODCZYTY O ŁODZŁ 
Wyśgłaszać je będzie proi. Lorentz. 


Wydział oświaty i kultury, pragnąc 
amożliwić młodzieży 7-ej klasy miejskich 
szkół powszechnych zapoznanie się z hi. 
atorją rodzinnego miasta, organizuje w 
porozumieniu z inspektorem szkolnym, 
sereg odczyłów o Łodzi, 


Odczyty wyglaszać będzie prof. Z. Lo. 


remt+ w poniedziałki i wtorki o godzinie 


i2-ej w południe, w sali odczytowej miej- 


skiago kinematografy oświatowego. 


28. 


1. — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


Nr. 27 


Sen nocy zimowej, czy kawał 


Potomek zasłużonego smyrneńskiego turką 
Jest nim łodzianin. na posadzie, kfórego żona ma sklep z pieczywem 


W oczekiwaniu delegacji i wdzięczności brzęczącej 


fb) Przed 25 laty przybył z Ro- 
sji do Prlsk: i zamieszkał w Łodzi 
niejaki Zelig Puszel. Od szeregu 
lat, wraz z żoną, za'muje on przy 
ul, Ewangielickiej Nr. 7 skromnv 
pokoik na parterze. 

Przed wojną jeszcze Pusze! mał 
posadę w firmie tow. akc. S. Rozen 
blat. Przed samym wybuchem woj- 
ny firma wysłała go do Kijcwa, ce- 
lem obl:czenia się z klijentami, Woj 
na zastała Puszela w Rosji gdzie 
wcielono go do armji rosyjskiej i 
dopiero po zawarciu rozejmu po- 
wrócił on do Łodzi, ożenił s.ę, pra. 
cując nadal w poprzedniej firmie. 

Nagle przed dwoma tygodniam* 
do sklepu z pieczywem przy ul 
P:otrkowskiej 122, który utrzymuje 


KARNA WAŁ | gi 


żona Puszela, nadszedł pocztą war- 
tościowy list ekspresowy. Gdy list 
otworzono małżonkowie ujrzeli ja- 
kiś dokument, pisany na pergamí- 
nie w językach tureckim i francu- 
skm, opatrzony pieczęciami i bar- 
wnymi sznureczkami, wobec czego 
Puszel udał się do znajomych, by 
zapoznali go z treścią tajemniczego 
dokumentu. 


Otóż okazało się, że dokument 
ten zawiera zawiadomienie konsu- 
la tureckego w Warszawie. że pra 
dziad Puszela przed stu laty za- 
mieszkały w Smyrnie, należącej 
wówczas do Turcji, zapisał po 


śmierci cały swój wielki majątek 
na dobro miasta. Obecnie konsulat, 
z polecenva rządu tureckiego chce 
przez wdzięczność dla potomka ©- 


fiarodawcy, uczynić 66 przedstawi- 
cielem władz tureckich w Polsce. 

Konsulat mianuje Puszela kon- 
sulem handlowym w Polsce i za 
czynności te otrzymuje on hono- 
rarjum w wysokości 20 funtów tu- 
reckich mresięcznie, oraz 10 fun- 
tów miesięcznie na cele reprezen- 
tacyne. 

Wreszcie konsulat turecki w 
Warszawie komunikuje, że w naj- 
bliższym czasie przybędzie do Ło- 
dz dele*acia, z konsulem na czele, 
i wręczy Puszelowi listy uwierzy- 
telniające. 

Dokument Puszela oglądają zna 
jomi z zaciekawieniem lecz choć 
upłynęło już dwa tygodnie, delega- 
tów tureckich jakoś me widać. 


DZIŚ WIELKA PREMJERA! {i 
NAJWIEKSZY SUKCES FILMOWY OBECNEGO SEZONU PE 
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3 PIERWSZY GRZECH ARYSTOKRATAKI... 
K RZUCONA NA PASTWĘ LOSU... 
| JEGO KOCHANKI... 


GIGANTYCZNY OKRĘT „TRANSATLANTIC“ W PŁO- z 
MORZU „oo© ROZBITKI EB 
POWRÓT DO SZCZĘŚCIA. 4 


22? NAD PROGRAM ??? „ji 


PAL, dr, Kantoe, dr, J. Kon, dr. itek 
som, 
| Łódź, d, 25 stycznia 1927 r. 


OJCIEC... 


MIENIACH NA PEŁNEM 


| Prawdziwa niespodzianka artystyczna!! | 


| |magistrackich, czując się 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA [fale 980 mtr3 
15.00—15.25 — Komunikaty: gospodarczy 
i meteorologiczny, 
16.30—16.45 — Komunikat barcerski 
16.45—17.10 — Odczyt p. t. W kościołach 
meksykańskich — wygłoei p. Melchjac 
Wańkowicz. 
17.10—17.35 — Odczyt p. t. Co zdziałała 


L. O. P. P. — wygłosi p. Stanisiaw 
Florjanowicz. 
17.40—18.40 -- Koncert popołudniowy 


Wykonawcy: zespół instrumentów dę- 
tych (I-sza trąbka — Stanisław Koko- 
siński, H-ga trąbka — Wiłold Radziń. 
ski, waltornia — Marjan Pilewski, ou- 
zon — Zygmunt Kielczyk) i Irena Bo. 
janowska (śpiew). 

Część I 1, Wilhelm Romsóe: Kware 
tet na instrumenty dętę op. 20: L In. 
trodukcja, Il. Andante sostenuto. TMI. 

Allegretto scherzando, IV. Vivace — wy- 
kona zespół instrumentów dętych. 
2. a) Moniuszko: 1. Z piosenek wie. 
śniaczych, 2. Do oddalonej; b) Aleks. 
Marynowicz: Barkarola — odźpiewa 
p. I. Bojanowska. 

Część IL 3. Meyerbeer: Tercet £ 
opery Robet Djabeł — wykonają pp.: 
St. Kokosiński, M. Pileweki i Z, Kiel- 
czyk. 4. 3 pieśni starofrancnskia (ber. 
gerettes): 1. Bergere, 2. Liseta, 3. Ma. 
man dites-moi — odśpiewa p. I. Bola. 
nowska. 5. Czajkowski: Romans £ op. 
Dama Pikowa — wykona p. SŁ Ko- 
kosiński, 

18.40—19.00 — Rozmaitości. 

19.00—19.25 — Odczyt p. t J. L. Baynż 
i jego zdobycze ma polu telewizji — 
wygłosi p. Włodzimierz Slępo wski. 

19.30—19.45 — Komunikat rolniczy 

19.45—20.05 — Przerwa (ewent. komuni. 
katy). 

20.05 — Transmisja koqcertu z flhurmanń 
warszawskiej. (W przerwie syjżaał cra- 
su, komunikaty). 

BERLIN (fala 483.9 mir.) 

15.30 — Audycja dla paź. 

17.00—18.00 ~- Koncert. 


22.30—23.30 — Muzyka taneczna — or. 
kiestra Kermbacha. 


WIEDEŃ (fala 517.2 mtr.) 
11,00 — Koncert przedpołudniowy. 
16,15 — Koncert popołudniowy. Z. ds- 
wnych dobrych czasów. 
20.00 — Le Compagnon — komedj+ w 4 
aktach Adolfa L'Arronge. 


—m————— NN 


WYSTAWA PRAC M. KATZA. 
Jutro, w sobołę, otwarcia. 

Obecna zajmująca i pelna treści arty- 
stycznej wystawa w miejskiej galerji 
sztuki wzbogacona będzie w sobotę zbio- 
rową wystawą M. Katza z Paryża. Ar- 
tysta, bawiący w przejeździe w Polsce, 
zyskał uznanie we Francji i Belgii, gdzie 
zakupiono znaczną ilość jego prac do mu- 
zeów państwowych. 

Wernisaż otwarcia nastąpi jutro, w 
sobotę, o godzinie 5-ej po poł. 

O godzinie 6 i pół po poł. p. Konstan. 
ty Mackiewicz wypowie prelekcję o sto- 
sunku swoim do sztuk plastycznych. Wy. 
powiedzenie się artysty przyczyni się 
niepomiernie do poznania szlaków jeg: 
ciekawej twórczości artystycznej. 


Skrzynka do listów 


a= 


Protest ordynatorów 
szpitali łódzkich 
Do 
Redakcji „Głosu Polskiego” 
w miejscu, 
Niniejszem uprzejmie prosimy o 
umieszczenie partepoacogo listu: 
My, niżej podpisani I 
s miejskich, zgodnie z rari 
rotestem, wystosowanym w - 
„r 1926 r. pod adresem władz 
dzeni uchwałą rady miej któ- 
ra ordynatorów ze o ak 
towała w sposób nieodpowiadaj. acy 
powadze zajmowanego Leika ni 
stanowiska, kategorycznie odma 


wiamy przyjęcia 20-procentowej 
gratyfikacji, 

Ordynat szpitali św. Ale- 
ksandra, św, Józefa í szpitala na 


Radogoszczu: dr. Staweno, dr, Son- 
nenberg, dr. Rosiewicz, dr. Toma- 
szewski, dr, Dendel, dr, Marynow- 
ski, dr, Michalski, dr. Kędz erskt, 
dr, 'Garewicz, dr. Goldblum, dr, Te- 
nenbaum, dr, Wolfson. dr, Margolia 


Nr. 27 28, I, -- GŁOS POLSKI ~. 


Dać, czy nie dać remuneracię 


Różnorodne wnioski.-- „Dałoj gramotnyje"--Gromy 
„wesołła radzieckhiego".--Nikiłe zainteresowanie bu- 


Jemy mniej mięsa 
niż przed wojną 


Winna jest temu wzrastająca drożyzna 


Według danych, zawartych wy 1921 — 26,5 kilogramów 
wydanym Świeżo „,Roczniku sta- 1922 — 33,0 


w tystycznym miasta Łodzi“ (za rok 1923 — 23,7 a 
dżetem. 1925), spożycie mięsa w Łodzi w 1924 — 28,1 z 
latach 1921 —25 wynosiło: 1925 — 32,0 


” 

Zaznaczyć należy, iż przytoczo» 
ne dane wykazują wagę mięsa 
bitego. 

Przed wojną (w 1912 rokuo 
przypadało w Łodzi na jednego 
mieszkańca 49,7 klg. spożytega 
mięsa. W spadku cyfr spożycia 
mięsa znajduje wyraz pauperyzacja 
szerokich warstw ludności miasta 
Łodzi, wywołana przeżywanym 0» 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 


BUDŻET. 
Po przyznaniu teatrowi popu- 


1921 — 11,851,503 kilogramów 
1922 — 15538 37 
1923 — 11,943,084 
1924 — 14,616,880 
1925 — 17,287,686 x 

Biorąc pod uwagę liczby miesz- 


Referent r, Fiedler, przedstawił 3 


budżet w grubszych zarysach po- 
larnemu subsydjum w kwocie 7.500] czem prezydent Cynarski wygłosił 
złotych, przystąpiono do rozpraw! ekspose o zamierzeniach finanso- 
nad budżetem miejskim na rok | wych samorządu łódzkiego. kańców m. Łodzi w poszczegól- 
1927. Na tem obrady zakończono, |nych latach, ustala „Rocznik“ wy- 

Obrady toczyły się wobec pu-|nie przystępując na razie do dy-|sokość spożycia mięsa na głowę 
stych ław, gdyż taka „błahostka” skusji, bm. |ludności. Przedstawia się ona, jak 
ojców miasta nie interesuje... 


Na porządku dzennym wczoraj- 
szego posiedzenia rady miejsk.ej 
znalazła się sprawa remuneracji 
dla r:botników sezonowych. 

Komisja skarbowo - budżetowa 
odrzuciła wniosek związków zawo- 
dowych w sprawie przyznania t 
robotnikom  remuneracji według 
przepracowanego czasu, 


P. P. S. zgłcsiła wniosek. by ro- 
botnikom sezonowym wyrównano 
płace za pół roku ubiegłego do 
stawki zł. 5.20 dziennie plus pod- 
wyżki 7 i 5 proc. 

Radny Holendersk: uważa, że 
magistrat zasłania się brakiem pie- 
niędzy, gdy trzeba wynagrodzić ro- 
bttników ale ma fundusze na ró- 
żne niepotrzebne wydatki, 

Dr. Szweig zgłasza poprawkę, 
aby remunerację otrzymal: również 
lekarze, zatrudnieni w szpitalach i 
instytucjach miejskich, 

Poprawka rad. Puto zmierza da 
przyznania tej gratyfikacji rówmeż 
nauczycielstwu szkół miejskich zaś 
r. Cyrański zgłosił wniosek, by re- 
munerację wypłacić wszystkim bez 
wyjątku pracowmkom miejskim. 


„DAŁOJ GRAMOTNYJE!* 


Rad. Zubert sprzeciwia się wmo- 
skom r.r. Szweiga i Puty, gdyż nie 
chce dopuścić, by „intel gencja u- 
piekła przy tej okazji swą pieczeń". 
Oświadczenie to spotkało się z o- 
krzykiem .Dałoj gramotnyje!* i 
ostrą repliką r. Szweuga, 


„WESOŁEK RADZIECKI". 


Referentem tej sprawy był r. 
Ncwacki, który, jak zwykle, w cią- 
gu godziny utrzymał na sali nastrój 
wesoły i powodował ciągłe „zwi- 
szenrufy* a od wiceprezydenta p. 
kolacja see 4 usłyszał coś o „wej 
sołku radzieck:m" 

Z patosem i namaszczeniem p.| 
Nowacki zwrócił się do radnych z, 
apelem, by go uważnie słuchali. 
gdyż „jutro może was zredukują”'. 


Padały gromy na związki zawo” 
dowe i «ch prowodyrów. mówił 
Nowacki o podrywaniu bytu pań- 
stwa, ogłupianiu mas itp., tylko nie 
b referowanej sprawie, a wkońcu, 
naglony przez przewodniczącego 
oświadczył się przeowko wszy- 
stkim wnioskom, nawet przeciwko 
tym. których nie mógł odczytać... 
W głosowaniu upadły wszystkie 
wnioski, z wyjątkiem wniosku 
P. R., by robotnikom sezonowym. 
którzy pracowali ponad 3 miesią- 
ce, wypłacić remunerację w wy- 
sokości wynagrodzenia dwutygo- 
dniowego za każdy miesiąc, oraz 
wniosek r. Cyrańskiego, bv remu- 
nerację wypłacić wszystkim prar 
cownikkom magistratu. 

Powyższa uchwała wywołała 
ożywienie ponieważ jeśli lekarze 
i nauczyciele są pracownikami 
miejskimi, to i im należałaby się 
remumeracja, ©0 pociągnęłoby za 
sobą wydatek w sumie kilkuset 
tysięcy złotych. 


Zjadalabdadalalelalalal2) 
EREENEEMEHEMEEC 


„Znak Zorry“ 


Douglas Fairhanks 


554 


36 lat ci 


N.| wstęrnych z których wynika, 


4 


następuje: 


ężMiego więzienia za porachunki złodziejskie 


Śmierć Chaima Słomki z rąk przyjaciół 
Nożami położyli go trupem na ulicy 


TROCHĘ WSPOMIEŃ. 

swoim czasie pisaliśmy o 
krwawych porachunikach złodziej- 
skich na Bałutach, ofiarą których 
padł jeden z „wybitnych zawodo- 
wych złodziei. Chaim Słomka. | 
Nieco później donieśliśmy o je- 
go pogrzebie, który był jedynem w 
swoim rodzaju wydarzeniem alh- 
wiem brały w nim udział in cor- 
pore szumowiny łódzkie, w oso- 
bach złodziei, nożowników, kie- 
szonkkowców i innych przedstawi: | 
cieli. świata przestępczego. Go- 
dnem jest również uwagi, że Stom- 
ka, który padł z rąk swych kom- 
panów w sierpniu ub. r., w przed- 
dzień swej śmierci pochował na 
cmentarzu żydowskim zmarłą swa 


e. 

Bezpośrednio po pogrzebie, bę- 
dac jeszcze na cment:rzu a znaj- 
dując się w stanie nietrzeźwym, 
Słomika położył się na grobie swej 
córki, oświadczając zdumionym 
kolegom: „weźcie miarę ze mnie, 
może się wam kiedy przyda...“ 

„f stało się tak rzeczywiście, 
albowiem po 24 godzinach Stom- 
ka, ugodzony nożami przwiaciół 


EPILOG NA SALI SĄDOWEJ. 


Wezorai. na ławie oskarżonych. 


P-| zasiadło pięciu zmanych dobrze po- 


licji typów: Szl:ma Jakubowicz. 
Josek Jakubowicz, Michel Dre- 
sler, Lafb Baum i Zelik Szarf, 

O godz, 9.15 wszedł na salę 
sąd w składzie: przewodniczący — 
Ilinicz. osesorowie — Wileckt i 
Natkes, 

Po formalności 
że 
oskarżeni mają bardzo bogatą 
przeszłość kryminalną za sobą, 
gdyż każdy z nich był już kilka- 
kroć karany, sąd odczytuje 


AKT OSKARŻENIA, 


W sierpniu 1926 roku w Łodzi, 
w piwiarni przy ul, Brzezińskiej 
mr. 17, znanej całej dzielnicy jako 
miejsce s "w ąz: się szumowin 
rnek , niejaki Jakób Neu- 
man pokłócił się i pobił z Idlem 
Piefrykkowskkim. 

Zajście to, wynikłe ne tle po- 
rachunków złodziejskich  zlikwi- 
dowała policja, aresztując Idla Pe- 
trykowskiego, jako głównego wi- 
a sa bom F 

o upływie pzru tygodni, w 
dniu 22 sierpnia 1926 roku Jakób 
Neuman został zatrzymany przez 
braci Szlamę i Moszlka J 
czów. Zelika Szarfa, Lejbę Bauma 
i Michla Dreslera, którzy, ujmując 
się za Idlem Petrykowskim  „na- 
wymyślali" Neumanowi, iż jest 
„kapusiem" i domagali się, by zwo 
łał na następny dzień sąd polubo- 
wny, celem rozpatrzenia sprawy 
wydania Petrykowskiego w ręce 
porcji, Wobec owy Neumana 

racia Jakubowicze, Dresler, Baum 
i Szarf n:stępneśo dnia ponownie 
zatrzymali na ulicy Brzezińskiej 
Nevmana i otoczyli go dokoła. 

W chwili tej przechodził ulicą 
Brzezińską Ch:im Słomka który. 
idząc swego znajomego, Neuma- 
na, w krytycznej sytuacji, przy- 
biegł mu z pomocą i zażądał od 
napastników, by Newmana mie- 
zwłocznię zwołnili 


załatwieniu 


ti tel. 
ow i 


Napastnicy jednak, czując swą! 


przewagę, nie ustąpili, lecz skie- 
rowali atak 
przyczem  Moszek Jakubowicz 
schwycił Słomkę za klapę mary- 
narki i uderzył go dwukrotnie no- 
żem w szyję i ramię, a Szlama Ja- 
kubowicz żgnął Słomkę dużym 
nożem w płecy. 


W tvm samym czasie. przecho- | stości byli 


dzący ulicą Brzezińsą Szaja Zyl- 
berszac i Szmul Szaja Zylberszac, 
widząc bólkę, podbiegli do Neuma- 
na i Słomki, by ich obronić, jed- 
nakże Szarf schwycił Szmula Zyl- 
berszaca za ręce i odrzucił go w 
bok, a następnie Lajba Baum dwu- 
krotnie wystrzelił z rewolweru do 
Szaji Zyłberszaca zaś Dresler do 
Szmula Zylberszaca, jednak na 
szczęście chybili, 

Na odgłos strzałów wszyscy się 
rozbiegli, a Chaim Słomika dowitókł 
się do mieszkania G:brjela Zylber- 
szaca, zamieszkującego przy ulicy 
Młynarskiej 8, gdzie z wyczerpa- 
nia i upływu krwi upadł na po- 

czacie okazywania mu pier- 
wszej pomocy Chaim Słomka, bę- 
dąc w stanie przytomnym, oświad- 
czył w obecności Gabriela Zylber- 
szaca, Szmula Szai Zyfdbersz:ca 
Jakóba Neumana i Sendera Sław- 
kowskiego, że go pokłuli nożami 
dwaj synowie dorożlkkarza „Myszy- 
chela”, 

Chaim Sfomka został natych- 
miast odwieziony do szpiłała św. 
Józefa, gdzie zmarł jednak jeszcze 
przed nałożeniem opa 


BADANIA PODSADNYCH 
I ŚWIADKÓW, 

Na pytanie przewodniczącego, 
czy pet iar przyznają się do wi- 
ny, odpowiadają że w bójce ze 
Słomką udziału nie brali, a przy- 
biegli dopiero na skutek krzyków 
i strzałów, gdy Słomika już był po- 
raniony. 

Następnie sąd przystąpił do ba- 
dania świadków, którzy w liczbie 
około. 30-tu, zeznają obciążająco 
dla oskarżonych i naogół zgodnie 
z aktem oskarżenia, 

Adw. Hofmok! fdo świadka Szai 
Zylberszaca): — Czy sąd polubo- 
wny, t. zw. ,dentorja'”, jest imsty* 
tucją złodziejską? 

— Nie tylko złodziejską, bo w 
„dentorja” rozważa się sprawy ró” 
wnież kupieckie, 

— Kto właściwie się kłócił 
bił? 

— Jedna banda, t. zw. , poto- 
karze", to są ci, którzy kradną z 
wozów, kłócili się między sobą. 

— Czy prawdą jest, że świadek 
trudni się alfonsostwem i utrzy- 
muje dom publiczny? 

Na to świadek nie odpowiada. 

Przewodniczący: — Zwalniam 
świadka z odpowiedzi na to pytanie, 

Adw. Hofmokl (do drugiego 
świadka, Szmula Zyłberszaca): — 
Kto to jest „Bak“? 

— Bąk, to było przezwisko zło” 
dziejskie Słomki, 

— Czy świadek ma również 
przezwisko? 

— Tak, ne mnie wołają „Ma- 
gnat”, 


Nadto świadek ten zazmacza, 


przeciwko Slomce | 


że przed śledztwem oskarżony 
Szar przysłał do niego kartkę, w 
której pisał, że o ile będzie źle ze- 
znawał to tak samo z nim zro- 
bią, jak ze Słomką. 

Św, Wajnsztajn zaznacza sądo- 
wi, że wszyscy świadkowie, pomi- 
mo że przed przysięgą oświadczy- 
li, że nie byli karani, w rzeczywi. 


becnie kryzysem gospodarczym. 


Władze administracyjne 
a przemysł 
Odwiedziny w,kKrajowym 
związku włókienniczym 

We środę odwiedził wojewoda 
Jaszczołt, w towarzystwie swojego 
sekretarza osobistego, p. Rosickie- 
Éo, „Krajowy związek przemysłu 
włókienniczego”, Podczas dłuższej 
rozmowy informował się p. wojewo 
da o stosunkach w łódzkim prze- 
myśle średnim, konjunkturach na 
najbliższą przyszłość itd, Materjału 


karani i to pokilkakroć. | informacyjnego dostarczał p. woje- 


Adw. Hotmokl, — Czy pan był | wodzie dyrektor „Związku krajowe 


karany? 

Śwfadek, — Nie, 

— W takim razie kogo złodzieje 
nazywają księdzem? 

Św. — Nie wiem, 


Adw. Homoki, — Czy pan nie 
przebrał się w swoim czasie za księ 
dza, za co sąd skazał pana na 6 mre 
sięcy więzienia? 

Świadek milczy. 

Sąd upomina św. Wajnsztajna, 
że za fałszywe zeznania grozi kara 
do 6-ciu lat ciężkiego wiezienia, 

Dałej zeznaje wywiad:wca urzę 
du śledczego, Stefan Kubik, któ 
zaznacza że oskarżeni, jak į świad- 
kowie są mu znani jako złodzieje, 
peeo i alfons, i że byli już kil- 

akrotnie karani. 


PROKURATOR I OBRONA, 


Prokurator Kawczak w mowie 
swej zaznacza, że nietylko podsą- 
dni, ale i część świadków należy 
do świata zł.dziejskiego. Mmo to 
iednak. sam przewód sądowy, nie- 
zależnie od sprzeczności zeznań, u* 
torował sobie drogę do prawdy. A 
prawdą tą jest wina podsądnych i 
jeżeli idne o zabójstwo. to wszyscy 
cskarżeni bezwątpienia współdzia- 
łali w napadzie na Słomkę, za co 
słusznie zostali pociągnięci z art. 
51, 453 k. k. 

Wkońcu, analizując poszczegól- 
ne czyny oskarżonych, prokurator 
w konkluzji żąda dla nich najsu- 
rowszych wyroków. 

„ Następnie przemawiał »dw. Ja. 
sieński, który jako powód cywilny 
wdowy po Słomce, wskazuje na po- 
stępek oskarżonych - zbrodnarzy, 
którzy os'eroc.li czworo maleńkich 
dziecih wkońcu uprasza sąd o za- 
sadzenie pcwództwa cywilnego w 
kwocie 100 złotych. 

W obronie oskarżonych kolejno 
przemawiali adwokaci: dr. W. Hof- 
mokl, Abra'mski, Kloppel, Moatlak 
oraz mecenas Biłyk, którzy zbija* 
jąc dowody winy, proszą sąd o cał- 
kowite uniewinnienie ich klijen- 
tów, 

W ostatmem, słowie oskarżeni 
mówią że są niewinńł, 


36 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Po półgodzinnej naradzie sąd o- 
głosił wyrok, mocą którego oskar- 
żony Szlama Jakóbowicz, lat 20. 
skazany został na dziesięć lat cięż- 
kiego więzienia, Moszek Jakubo- 
wicz, lat 18, na osiem lat, Michel 
Dresler. lat 20 Lajb Baum, lat 22, 
oraz Zelik Szar lat 26, na sześć lat 
c'ężkiego więriznia każdy, Wszy- 
scy pozatem zostałi pozbawien: 
praw stann. 


go”, p. mecenas Pawłowski, (E), 


Go czylają 
dzieci ze szkół 
powszechnych 


biczby z miejskiej wypoży* 
czalni książek 

Działalność drugiej miejskiej wy 
pożyczalni książek dla dzieci i mło- 
dzieży (Rybna 14) w ciągu grudnia 
roku ubiegłego przedstawia się na- 
stępująco: m 

Ogółem z wypożyczalni korzy- 
stało 3.579 dzieci, w tem: 1.982 
chłopców i 1.597 dziewcząt, ze 
świetlicy 696 dziatwy (396 chłop” 
ców i 300 dziewcząt). 

W okresie sprawozdawczym 
czytelnicy ci przeczytali 5.808 ksią- 
żek. Największem powodzeniem 
cieszyły się bajki, powiastki, legen- 
dy i czytanki dla dzieci do 10-ciu 
lat — 1.485, następnie powieści hi- 
storyczne — 1.363, przyścdy, po” 
dróże o opisy z fabułą — 927, po- 
wieści obyczajowe — 861 przyro- 
da i matematyka — 304 literatura 
— 300, geografja — 250, życiorysy 
— 137, historia — 125 itd, 


Z fowarzystwa 
przyrodniczego 


Otwarcie kursu 
mikrotomicznego 


W pracowni „Towarzystwa  przye 
rodniczego im. St. Staszica'* rozpocznie 
się w najbliższym czasie kurs mikrożoe 
móczny z programem następującym: 

1. Pręperaty utrwalone: 1) zielenie, 
2) okrzemek, 3) wrotków, 4) prepara- 
tów krwi, 5) bakterji, 6) toczków i t. d.; 

2, Mikrotechnika ogólna: 1) komórką 
2) roślin, 3) histologiczna; 

3 Metody badań  mikrologicznych: 
1) mikrofotografja 2) przyrządzanie, 
pożywek, 3) kodowła drobnoustrojów; 

4 Ogólkie zapoznanie się z: drożdżae 
mt nektarowymi, florą wody, kleszcza- 
mi, edafonem, pasożytniczymi grzybami 
drzew owocowych, wrotkami, bakteria_ 
mi świecące. 

Kurs rozpocznie się dnia 11-go lutexo 
pod kierowuictwem magistrat K. Gaert= 
nera. 

Zapisy przyjmuje silę do dnia 3-zo 
lutego, we wtorki, środy I płątki między 
5 == 7 godz. w lokalu towarzystwa, No- 
wo Targowa 24. 

Ze względu na nieznaczną ilość ml. 
kroskopów liczba aczestników rnusl być 


Powództwo cywilne sąd poste-| ograniczona, 


nowił uchylić. 


Przyjęcie zależeć bedzie od daty 


—B. E. S.— zgloszenia, 


„GLOS POLSKI* 


im GAZETA SPORTOWA -..:::.. 


Weryfikacja zawodów o mistrzostwo Ł. Z. 0. P. N. 


Komunikat działu gier i dyscypliny Nr. 64 


Mistrzostwo klasy „A“ Grupa Zgierska 
. > 8 BS EEV R 
Ba S E 58 map Bramki ogi agg SżE 08 S398 952 gë Bramki 
a = = ©% 5 -> ELS + a . 
NOGI KAS JA" FAR GÓR RES 28 S9 MS GR za Piw 
a A CA 
KI. 0:2 8:1 3:0 40 6:0 iaa E G. Sokół 2:6 4:0 5:2 9:0 8:1 
Turystów 2:1 03 21 30 90 16 37 8 sssja. ao "AB gi LE OYAC JB 
ŁKS 9.0 1:1 52 70 G1 RT: SG, 6:2 A 8:1 Zł 5:2 
„KM 2 1:2 5:2 74 61 5:0 15 39 10 s 1:3 :1 3:0v 6:0 3:0v 18 49 11 
1:8 131 3:4 1:38 8:1 ZSGS. Makkabi 0:4 1:7 3:0v 30v 4:3 
ARDEA A 3:0 25 2:4 7:1 32 9 2 2% 0:3 1:3 2:1 3:1 2:5 10 19 27 
0:3 2:5 43 0:0 2:0 KĘ s „OdęĘ” (28 1:8 0:3v 0:3v  O:8v 
Widzew 1:2 17 4:2 1:1 9:2 9 17 25 p 1:5 0:3v 1:2 0:3v 3:2v 2 8 37 
ć 0:4 0:7 3:1 0:0 i 3:9 Ks. im. Mickie- 0:9 1:7 0:3v 0:3v 3:0V 
Union 0:3 1:6 17 14 01 8 10 31 wicza 0:11 0:6 1:38  O:8v Gy 2 5 48 
i 0:6 1:0 £3 0:2 2:3 5 tS 2:5 8:4  8:0v O0:3v 
Sita 0:9 0:5 2:3 29 0:1 3 8 34 K. K. S. 2:7 0:3v 5:2 2:8 3:0v 6 21 35 
Mistrzostwo zdobywa Kl. Turystów. Siła spada do Kl. B. Trzecie spotkanie R. T. S. G.—T. G. Sokół wynik: 1:2 dla Sokoła, 


Półfinalista T. G. Sokół. 
; 4 Rezerwy kl. „B“, ze względu, iż iozegrano tylko jedną trzecią spotkań 
Mistrzostwo klasy „B“. Drugie drużyny klasy „A na obowiązujących 1 2 dla każdej drużyny rozgrywki w tej grupie 


Półfinalista ŁKS. II. anulowano i przy weref kacji nie brano ich pod uwagę. 


IZ TRZSYĘ 


set b e] > 5 3 g = mpa a A E i | | 5 
w daa Sg aa gA  Bramek | Grupa Kaliska Półfinalista P. K. S. „Burza“ 
MeO dż 6 JĄŻR za Pe YE Z aa 
E > a RES 3858 NSR ANS „2 ga sg  Bramek 
LKS 4:1 7:2 A1 Ti 9:0 SEa OŚSE pou uzż Ha su AR prze- 
KD 40 51 ġ:1 7:4 60 20 62 12 1 E NAASE S GE NS za ciw 
-bA 5:3 8:2 5:2 6:0 mpa s ; TEE T 
Klub Turystów 0:4 44 38, 581033 16 42 28 P.K.S. „Burza“ R OBNIŻA TERRY 
ŚS. Union 27 38 3:1 3:0 7:1 0:6 2:1  0:3v 0:3v 3:4 
1:5 1:4 3:0 3:3 1:0 11 27 2 , 25G5. Neszer sy 8:0v 3:0v 3:0v 0:4 10 17 2l 
R.K.S. Widzew 1:4 2:8 13 0:10 2:4 - 0:15 1:2 0:10 0:8v O:3v 
| 1:9 3:3 0:3 5:1 0:4 3 15 4 KS. Zjednoczen. jg \0:3v 0:8 08 O3v 0 2 60 
Ł.Ts.G 77 23 03 10:0 2:1 0:4  3:0v 10:0 3:8 0:3v 
» 34 4:7 85 3&3 1:5 51 aA 5 | 37 T. G. Sokół 2:7 O3v 80 34 03v 7 2 27 
i 44 Bile AW 1 TIE 1:2  O:dv 3:0 4:8 1:4 
A 16 1:10 Or 4:0 1:5 tB 8 K, K. S, 1:3  3:0v  3:0v 3:3 dv 9 19 A 
Z K GS 1:4 4:8 30v 3:0v 41 
Kluby klasy „B“ PZ iż, 0:3v 4:0 3:0v  8:0v 8:0v 16 28 11 
Półfinalista W. K. S. 7 
ONECIE s GE gess _Bramek Finał mi 
8 , ; strzostwa kl. „C“ s 
SA. „AR Og n Ag e 55 Ga inai mi à sy 
Bo GE. 46 Boś 05% aa „i loewe ZNA AI Wojskowość 
| eaea — — mW „A a sŚ 4%  Bramek 
28 6l 53 80 8:2 4:1  ZĘW% 48m gL S8 rozpoczyna prac 
W.K. S 9:1 45 4:8 3:0v 7:0 7:2 20 62 2 © aa np LES Eg LZ za Ha p y p ę 
G. M S z. c 6:2 Esp 5:0. 5:1 = - a PTE =) = WE ALB nad wychowaniem 
PEL l; 3 11 2:2. DOA G0 18 48 21 : : : : 
zsoci mann (5 18 2:6 1:3 3:4 2:2 ŁKS. HI 2:4 3%0v 30v 04 14 28 p fizycznem ludności 
PREO FAROR DĄ BD 6:2 3:0v 0:2 3:1 11 30 38 PKS. Burza“ W 6:5 3:3 6:1 ją = 4 th 
PTC d5 2:6 63 2:5 5:3 4:4 WIEŻ ża » 3:0v > 03v 11 25 19 c RE 
e WACZSENA VB 4:8 82 9:0 12 44 41 À 80; 10 2:1 o | i i p 
0:3 06 3:1 5:2 2:5 3:Uv S:S. Pogoń 03v 0:3v Ody Osv 2 12 82 |, PPOR O 
T.58. Prosna 0.34 2:2 O:3v 3:4 Sv 0:3v © 21 32 | k s Concordia 07, 23 108 3:1 tów ustawy o przymusowem wy- 
AE S 2:8 0:5 4:43 85 5:2 6:1 e Oy OD O:3v 3:3 3:0v dv 7 21 23 chowaniu fizycznem narodu, która 
LOUERE O7 05/20 .28 1% 8:1 12 80 40 T.G. Sokół 19 16 1:2 3:0v się niebawem ukaże, władze woj: 
NOA 2:7 0:6 1:3 09 mó0v 1: 4 16 52  |Do klasy „B“ podług weryfikacji przechodzą kluby: S.S. „Pogoń“ à 


Łódź. K. 5. „Concordia“ (Piot.ków). P. K. S. „Burza“ (Pabjanice), 


Finał klasy „B“ Mistrz klasy „B“ WK. S. Mistrzostwo klasy „C“ Podgrupa Łódzka I. 


Z. 0d „Be  Bramek spr 0.0 ARNOA Bramek 
So Bao ÓR aa MER BOLO BBE 
> t = prze- „EU A SJED;, 2 zo s 
> aj ** za ciw GZ g 2 aa AgE © BE za zie 
dd A 
W. K. S. o S. S. Rapid 1:0 4:0 2:0 
seta sady „| 0012 G23 8 6 6 
Ł. K. S. IL 54 1 E K. S. Samson 0:1 4:0 2:2 
beiga E 0:5 21 0 5 8 £ 
Do klasy „A“ podług weryfikacji przechodzi Wojskowy Klub Spor-| Z.S.G.S Hasmo- 0:4 0:4 i:l 
towy (Łódź). nea 2:1 1:2 12 3 5 HM 
Stow, im. Sło- 0:2 2:2 1:1 
Trzecie drużyny klasy „A“ wackiego 3:2 3:0v 2:1 8 11 8 i 
Półfinalista ŁKS. III. Trzecie spotkanie S.S. Rapid—Stow. im. Słowackiego 3:0 na korzyść 
za | S.S. Rapid. Mistrzostwo podgrupy zdobywa S.5. Rapid. Klubu Zje- 
u$ PEA „ED Ae E Bramki dnoczenie nie brano pod uwagę wobec wycofania się takowego. 
ensis z ZA SE ZO 
4 5 BE ŻE 90 ZA prze- 
£ aj e aai ft 2 Koza ka tw Fodaruea Łódzka Il 
Na 52 30 &l 5l 5:0 48 SE ČS „z  Bramek PO aj se 
w 8:2 =. "2 wy 16 58 6 SĘ SE 6% ES za p Kpt. Feliks Gross » 
Klub Turystów 3.8 6:3 3:0v 30v 9 19 19 NET główny instruktor ośrodka wycho. 
S, S. Union rę LS 5 FE S. S. Pogoń a an 6 16 5 wania lizycznego na Warszawę 
e 7 "83 ; 3: La (48, 28 t wi Bi go " ty PROPO 
1:8 2:1 8:1 4:0 ZKS. Kadimah $7 52 12 u 7 3 
DB Ch 0.14 0:3v O:3v O:3v 4 15 33 SE 3.2 5:2 4 2 pne prace, Z inicjatywy SG. 
RK.S. Widzew KS. Radogovia q.5 9.5 9 5 17 Ulrycha wne w PEE 
> : í 2 ośrodek meg o 
RSG. „Siłać „05 01 0:1 04 WA „o podgrupy zdobywa: Ssa Pogoń. s K.S, pus i ZIM.S Wojsk, Wien Miei: 
an : : : . U, 8. > i wobec wycofania S1 dej ' po 
» Or8v O:3v 0:3v O:3v o 0 28 |K ar-Kochba nie Wd 7 s *|wnictwo którego powie Deano 
"WA A 4 pularnemu sportowcowi, kpt, Gros 
Półfinał grupy Łódzkiej Pólfinalista S, S. Pogoń Grupa Piotrkowska Póliinalista K. S. Concordia sowi Feliksowi. Kpt. Gross jest 
= ZĘ? IP |czynnym sportowcem (bramkarz 
oj % dg EE Bramek pa 998 55 EŻ Bramek Polonji) i ukończył kurs wychowa. 
Hg v % A% za prze: Ski x285 GZ za pros „| nia fizycznego w centralnej szkole 
ciw ; SA [e M gimnastyki i sportu w Poznzniu 
5. S. Pogoń ha Pag? | 1 K.S. Concordia 41 4 w» 1 skąd wiedza teoretyczna o sporcie 


1:3 0:8 na całą Polskę promienieje, 
S S. Rapid  gz3y dg KS. „Korona 1:4 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
28 stycznia 1927 r. 


Winogrona, ananasy i periumy 


napływają do nas z zagranicy przez Gdańsk 
i handlu reglamentuje przywóz 


Jak min. przem. 


W roku 1925 ustanowione zo- 
stały listy, obejmujące pewne tor 
wary, zabronione do przywozu z 
Niemiec do Polski, Na zasadzie u- 
mowy warszawskiej (art. 212) z 
dnia 24 pażdziernika 1921 r. 
Gdańsk ma prawo sprowadzać te 
towary z Niemiec celem pokrycia 
własnej konsumcji, czyli że wolne 
miasto jest w położeniu wyjąj-lko- 
wen, gdyż żadne polskie zakazy 
przywozu nie mogą obowiązywać 
na obszarze Gdańska, pomimo, że 
jest włączony do obszaru celnego 
Polski, 

Pomijamy już ten moment, że 
Gdańsk w myśl intencji traktaku 
wersalskiego i konwencji paryskiej 
wimien stać się jednolitym obsza- 


nowień umewy warszawskiej, $ i. 
z samą zasadą wcielenia Gdańska 
do polskiego obszaru celnego. Inte. 
resuje nas więcej wysokość tych 
kontynentów zatwierdzanych co 


pewien czas przez ministestwo 
przemysłu i handlu. 
Dziwną wydaje się polityka 


komyngentowa min, P, i H. Z jed- 
nej bowiem stromy ścisła regla- 
memtacja przywozu do Polski, z 
drugiej zaš strony nader liberalne 
przywozu z Niemiec 

1. Ministerstwo P. ¢ H. 
zeczości ze sobą, gdyż 

v zakazy przywozu z Nie- 
Polski na pewne towary 

y zezwolić na wywóz tych 
wwaùbw do Polski via Gdańsk. 


nych 
poszczególne towary, przywóz któ 


rych jest zabroniony do Polski —: 
nie stoi w żadnym stosunku do kon. | 


sumcji gdańskiej. Trudnem jest do, 
jw Polsce. Obecnie toczą się per- 


uwierzenia nawet przy n h 
chęciach, aby Gdańsk skomumo- 
wał w ciągu roku: 48 tomn świe- 
żych winogron, 5 tonn ananasów, 
800 romm suszonych owoców, 500 
tysięcy par obuwia zagranicznego, 
w tem 310 tysięcy par niemieckie- 
go. 30 kg, kamieni szlachetnych, 2 
tonny perfum bez spirytusu. 840 
tonn wina winogron: 21 tomay bieli- 
dia, pudru, różu í t p., 1.624 tonn 
kawy, 8.8 tonn wyr. szklanych, 70 
tonn—fajansow., 33 tonny atramen- 
tu 31 tonny broni ręcznej, 8.8 tonn 
wyrobów zegarmistrzowskich, 177 
tonn skór wyprawionych, 132 onny 
wyrobów porcelanowych. 718 tonn 
mydła. 200 tonn tkanin bawełnia. 
nych, 102 tonny materji 1 wyrobów 
szmuklerskich i t.d, Niemożliwem 
jest, aby obszar tak wysdko uprze- 
mysławiony i o tak wysoko rozwi- 
niętem rzemiośle, jak Gdańsk, 
sprowadzał aż 500 tysięcy par o- 
buwia zagranicznego dla 384 tys, 
mieszkańców. A cóżby zaczęli po- 
rabiać szewcy i warztaty obuwia 
w Gdańsku, gdyby istotnie te pół 
miljona par zcstały zużyte w 
Gdańsku? Tymczasem «alk nie jest, 
Całe Poznańskie, a szczególnie 
Pomorze jest zalane towarami nie- 
mieckirni, Kupiec polski nie może 
uzyskać pozwolenia na przywóz 
towarów z Niemiec, wówczas gdv 
agent gdański w każdej chwili mo. 
że mu dostarczyć każdą ilość żąda- 
nego towaru niemieckiego, co- 
prawda po cenie wysokiej, Jest to 
ian ze wszechmiar niepożądany 


i wprost niezrozumiały, Skutki 
wojny celnej z Niemcami niwecza 
się, ludność nadal zaopatruje się w 
towary pochodzenia niemieckiego, 
wówczas gdy wewnatrz kraiu z 
powodzeniem może pokryć swo 
potrzeby nawet lepszymi towara- 
mi od miemieckich po cenie miż- 
szej; sfery handlowe przepłaczją 
duże sumy pośrednikom gdańskim 
za te fowary. 

Podobno istnieje specialne zo- 
bowiązanie kupców gdańskich co 
do niesprzedawania do Polski 
towaru sprowadzonego z Nie- 
miec do Gdańsk. na własne 
potrzeby, a w razie sprzedaży do 
Polski przewidziane są wysokie ka- 
ry pieniężne. Jalboś nic nie sły- 
chać o nakryciu kupców gdań- 
skich. pomimo, iż każdy wie o tem, 


że firmy gdańskie śmieją się w kn. 
łak z „mądzych zarządzeń“ pol- 
ich i reklamują towery niemiec- 
kie w całej prasie polskiej. 
Ministerstwo przemysłu í han- 
dłu wimno bliżej wejrzeć w tę spra- 
wę i walczyć z tem nie metodami 
dziecinnerni. za pomocą „zobowią- 
zań o niesprzedaży”, lecz po mę- 
sku — obniżyć winno te komtyn- 
genty do pozromu zdolności koa- 
sumcyjnej Gdańska. W dzdatku 
dwie firmy handlowe gdańskie i 
tak bicrą narówni z firmami pol. 
skiemi udział przy podziale we- 
wnętrznych kontyngentów w cen- 
tralnej komisfi przywozowej. Gdań- 
szczanie umieją zarabiać nawet 
pod czujnem okiem  ministertwa 
przemysłu i handlu, G. P. 


Dookoła spadku dolara 


Stery podatkowe nader przy- ku. Mówi się także w sferach finan 
scwych o pożyczce dla Banku Pol- paprrpy PAŃSTWOWE I LISTY ZA. 


chylnie przyjęły zwyżkę złotego na 
giełdzie warszawskiej. Ziawisko to 
komentowane jest jako skutek do- 
brze obmyślonej i obliczonej inter- 
wencji Banku Polskiego. Sfery rza- 
dowe i skarbowe od kilku tygodn* 
opracowały plan podwyższenia si- 
ły kupczej złotego i starały się za 
wszelką cenę nie dopuścić do na- 
śłego spadku dolara, choć takie 
tendencje zarysowywały się bardzo 
wyraźnie na rynku p'en'ężnym, Ta= 
ki nagły spadek dolara wstrząsnął- 
by rozwojem eksportu polskiego i 
zniweęczyłby wszelkie możliwośc 
nawiązania stosunków hamdlowvch 
z zagranecą, Dodatni bilans handlo- 
wy państwa spowodował w opinji 
zagranicznej dążenie do imwestowa- 
nia kapitałów obcych u nas, H:len. 
derskie konsorcjum, jak wiadomo 
odkupiło niedawno większy bank 


traktacje z szwajcarskimi kapitali- 


ski w sprawie innego znów ban- 


skiego o charakterze interwencyj- 
nym w wysokości 35 miłjonów do 
larów. 

Podobno spadek dolara jest ob. 
liczony na przeciąg kiku miesięcy, 
by w tym terminie obniżony zo- | 
stał do pewnej ustalonej wysoko- 
ści. Spadek ten będzie postępował 
systematycznie, bez wstrząsów — 
dlatego też nie przewiduje stę, by 
eksport na tem ucierpiał, Wpraw- 
dzie wśród eksporterów wywołał 
spadek dolara pewną konsternację, 
ale nie ulega wątpliweści, że pe- 
wne wstrzymanie w dziedziwe wy- 
wozu artykułów pierwszej potrze- 
by spowoduje zniżkę cen a co za 
tem idzie, wzmoży konswnoję w 
kraju. Zniżka zaś cen da możność 
potanienia produkcji, v w ten spo- 
sób ceny polskich wytwcrów e) 
żą się zdolne do konkurencji na! 
rynku zewnętrznym. 


loco." na 


Dalsza zniżka Kursu dolara 


w obrotach 


prywatnych 


Akcie bez zmian 


Oficjalny kurs dolara pozostał 
w dniu wczorajszym niezmieniony 
i wynosił 8.94 (dolary efektywne). 
8.97 (czeki). 

W obrotach pozagiełdowych 
miała miejsce dalsza zmżka kursu 
dolara, Przy dość znacznych obro- 
tach į przewyżce podaży materjału 
dolarowego nad popytem, kurs pry 
watny w Łodzi wynosił 8.93 i pół 


jw płacóniu, 8.94 i pół w oddawa- 


niu, w Warszawie zaś 8,93 — 8.94. 


Bank P<lski ofiarował wczoraj za 
dolara zł. 8.91 į 8.90 (banknoty je- 
dno i dwudolarowe). Na rynku ak- 
cji sytuacja mie wykazuje powa- 
żniejszych zmian, Na wczorajszem 
posiedzeniu giełdy akcyjnej w War- 
szawie mektóre akcje, jak np. 
, Starachowice" i akcje Banku Pol- 
skiego uległy zwyżoe, inne zaś mo- 
towane były tak samo, jak w środę. 
Na pogiełdzie notowania oficjalne 
zostały utrzymane. (rz.). 


—og— 


Podatek obrotowy od sprzędzy 


jest zbyt wysoki --Tak twierdzą kupcy i wysyłają 
w tej sprawie delegację do Warszawy 


W końcu bież, tygodnia udaje 
się do Warszawy specjalna delega- 
cja stow. kupców m. Łodzi. Dele- 
gacja ta przedłoży min. skarbu, p. 
Czechowiczowi, obszerny memor- 
jał w sprawie konieczności <bniże. 
nia podatku obrotowego od przę- 
dzy, a m:anowicie do pół proc. Żą” 
danie to wyłania się wskutek tego 
że zyski na tym artykule często- 


kroć nie odpowiadają: wysokości 
podatku, co z drugiej strony jest 
sprzeczne ż koniecznościami życa 
gospodarczego, Delegacja łódzka 
przyjęta zcstanie również przez 
min. przem, i handlu, inż. Kwiat- 
kowskiego, któremu przedłoży sze- 


reg aktualnych postulatów kupiec- 


twa łódzkiego z dziedziny podat- 
kowej. (Ej. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOSPOLSKI 
Lódź 
28 stycznia 1927 r, 


Rynek pieniężny 


O 


CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY PIE. 
NIĘŻNEJ W ŁODZL 


z dnia 27 stycznia 1927, £. 
Waluty: 
g 54-25 
Dewizy: 
Nowy Jork 8.96 
Akcje bankowe: 
Bank Polski 93:75 
Tendencja wyczekująca. 


Dolary 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALU. 


TOWEJ 
u dnia 27 stycznia 1927. r. 
Gotówka: 
Dolary 8.924 
Czeki: 
Belgia 124.70 
Holandja 359.30 
Loadya 43.58 
Nowy Jork 8.97 
Paryż 35.50 
Praga 26.63 
Szwajczrja 173.05 
Włochy 138.85 


ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 79—178.50 
Pożyczka kolejowa 4. 
Pożyczka konw. 5-proc. 41.00—48.00 
Pożyczka koaw. 8-proe. 97.00 
4 i pół proc. listy zastawne 

ziemskie złotowe  40.23140,15—40,40 
4.procentowe listy zastawne 

ziemskie złotowe 35,50 
5proc. oblig Tow. Kredyt. 

m. Warszawy zł. 493.25.19.60 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 12 
Bank Polski 93—97 
Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0,14 
Bank Handlowy 4.10—4,05—4,10 
Bank Zachodni 1.85 

Bank Zarobkowy 7.73 
Puls 4,80 

Elektr. Dabrow. 26 
Brown Browery 1.50 
Czersk 0.33 

Gosławice 41.50 

Cukier 3.65—3,60—3,65 
Łazy 0.18 

Węgiel 82.50—81 

Nobel 2.60—2.55—2,.60 
Fitzner 2.70 

Modrzejów 6.05—5,99—6,10 
Kijewski 0.26 

Spiess 57 

P. T. E. 0.15 

Siła i Światło 39.50—40 
Częstocice 1.42—1,45 
Michałów 0.28 

Firley 34—33 

Wysoka 4.35 

Nafta 0.30 

Cegielski 18.25—18.50 
Lilpop 20.25—20—20.25 
Norblin 105 

Ortwein 0.29 

Parowozy 0.66—0.65—0,68 
Radzki 1.44—1.39—1,41 
Synd. Rolniczy 2 
Żyrardów 12.75—-13.25 
Jabłkowscy 0.12 

Spirytus 2.15—2.20 

Zgierz 1.80 

Ostrowieckie 3.10—5.15 
Pocisk 1.65 

Starachowice 2.31 —2,48—2,55 
Zawiercie 16.50 
Borkowski 1.40 
Haberbusch 83.50 —84 
Żegluga 0.16—0.15—0.16 
Drzewo 0.55 


W dniu 27 stycznia 1927 r. 
Za 100 zlotych: 
Lo 45.50 


ndyn 
Zurych 57.50 
wypił. na Warszawę 4R 95—47 17 


| Notowania 7101000; 


Berlin 

na Katowice 46.15- 47 27 

Gdańsk wypł 57,81—57,97 
na Warszawę 57.37—57 78 

Wiedeń czeki 78.44 —78.94 

s banknoty 7838—70.3% 

Praga ’ 378,25 


Drzędewa pietia miańską, 


GDANSK, 27.stycznia 1927 r 
Na dzis ejszem zebraniu gieldy ddań< 
skiej notowano w gildenach ddańskich 
ICO złotych polsk. 57.83—57 97 


Lóndyn 25.15 
Teledraticzna wypłata na' 

Londyn 25.15,1]2 
Berlin 122,247 
Warszawę 57.357 —57.78 


Notowania  niełdovs w Londynie 


LONDYN. 27 Stycznia — (Pat, 
Zamknięcie gieldy. 


Nowy-|ork 4.85.1/16 
Holandja 12,15 5/16 
Francja 124.95 
Belgija 54,89,1[2 
Włochy 115. 

Niemcy 20.48.1|4 
Szwajcarja 25 1 

Hiszpania 20,83 
Portugalją 250 
Danja 18.21.12 
Norwegia 19. 

Helsingfors 192. 

Praga 165.87 
Wiedeń 54.45 
Szwecja 158 18. 
Warszawa 43.50 
Szwecja 675.50 
Rumunja 13.50 
Praga 7490 


Notowania giełdowe w Patyln. 


PARYZ, 27 stycznia (Pat) Otware 


cie giełdy 
Londyn 122 95 
N.jork 25 55 
Belgja 361.75 
Hiszpanja 41357 
Włochy 109 0 
Szwajcarja 483 25 
Hołandja 10.12.76 


NA RYNKACH ŚWIATOWYCH. 


LONDYN, 27. 1. (PAT). Radjo. O- 
twarcie giełdy. 

N. Jork 4.851/32, Holandja 12.13 7/8, 
Francja 122.85, Belgja 34.88, Włochy 
112.56, Niemcy 20.47, Szwajcaria 25,10.75, 
Hiszpanja 29.61, Danja 18.20.50, Szwecia 
18.17.75, Norwegja 18.94, Helsingf. 192.70, 
Praga 163.75. 


l PARYŻ, 27. 1. (PAT). Radjo. Otwar- 
ċie giełdy. 

Londyn 122.90, Nowy Jork 25.34 Bel. 
gja 352.50, Hiszpanja 414.75, Włochy 103, 
Szwajcarja 488, Danja 675, Holandja 1012 
i pół, Norwegja 648.25, Szwecja 676, Pra- 
ga 75.25, Rumunja 13.65, Niemcy 600. 


ZURYCH, 27. 1. (PAT). Zamknięcie 
giełdy. 

Paryż 20.50, Londyn 25.23, Nowy Jork 
5.19.50, Belgja 72.20, Włochy 22.35, Hisz. 
pamja 83, Holandia 207.60, Berlin 123.05, 
Wiedeń 73.15, Sztokholm 138.60, Oslo 
133, Kopenhaga 138.40, Sofia 3.75, Praga 
13.31.50, Warszawa 57.50,  Budapeszf 
90.75, Białogród 9.12.50, Ateny 6.75, Kom. 
stantynopol 2.65, Bukareszt 2.80, Helsing- 
for 13.05, Buenos Aires 214,50, Tenden. 

| cja spokojna. 


NA RYNKACH BAWEŁNY. 
LIVERPOOL, 26. 1. Havas. Notowa» 


| nia początkowe: marzec 7.12, maj 7.21, 
| lipiec 7.31. Notowania końcowe: styczeń 
7.01, luty 7.01, marzec 7.07, kwiecień 7.11, 
maj 7.17, czerwiec 7.21, lipiec 7.28, sier= 
pień 7.30, wrzesień 7.32, październik 7.35, 
listopad 7.37, grudzień 7,41. 


NOWY JORK. 26. 1. Dowóz bawełny 
do portów Atlantyku i Golfu 41.000, we» 
wnątrz kraju 14.000, wywóz do Angla 
13.000, na kontynent 23.000, loco 13.50, 
marzec 13.19—13.20, maj 13.41—13,42, li 
piec 13,61, sierpień 13.71, wrzesień 13.81, 
październik 13,85, listopad 13.98, gru- 
dzień 14.01, 


NOWY ORLEAN, 26. 1. Loco 13.2 
marzec 1319—13.20, maj 13.28-13.39, 
lipiec 13.53—13,54, październik 13.701. 
| 13.71, grudzień 13.83. 


BREMA, 26. 1. Bawełna amerykań. 
ska 14.77 centów dołarowych za ibe. 
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Ciekawe 


28, 1 — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


zjawiska 


z życia zwierzat i owadów 


WACHLUJĄCE SIĘ PSZCZOŁY. 

Nikt się zapewne nie domyśla, że za. 
nim nasze panie zaczęły używać wachla. 
rza, już miały poprzedniczki w.. 
pszczołach Pewien trancuski przyrodnik 
pierwszy zauważył zdumiewające zjawi. 
sko, świadczące o wielkiej inteligencji 
pszczół, lecz błędnie je tłumaczył. Przy. 
puszczał mianowicie, że szum, wywoły. 
wany ruchem skrzydełek owadów rano, 
miał na celu budzenie młodych pszczó. 
fek, tak samo lubiących się wysypiać, jak 
nasze małe leniuszkL Tymczasem inni 
badacze przekonali się, że szum skrzyde. 
łek w ulu nie ustawał, choć ostatni le. 
niuch już się zabrał do pracy. „Trębacz“ 
hałasujący swemi skrzydłami, co innego 
widać chciał w ten sposób osiągnąć. By. 
ło to poprostu chłodzenie upalnej atmo. 
slery w rojowisku, przez wywoływanie 
rucha powietrza szybkiem poruszaniem 


ODTŁUSZCZAJĄCA KURACJA 
KACZEK. 


Pewien gatunek kaczki morskiej mie- 
wa tylko jedno piskle, które, fak jedyne 
dziecko u ludzi, otaczane jest najtroski. 
wszą i nawet przesadną opieką ze stro- 
my rodziców. To też nadmiernie karmio. 
ne przez czułych opiekunów piskle staje 
się wprędce ociężałe. 

Wtedy podlega długotygodniowemu 
głodzeniu, aby odzyskało lekkość i ela. 
styczność, dla własnej zresztą korzyści. 

Nauka latania młodego ptaka odbywa 
się w sposób niezwykle prosty: spycha- 
ne na brzeg skały z konieczności piskle | 
rozwija skrzydła. Tłuste płasze byłoby 
za ciężkie do iota | moflay spaść _ ię.) 


drzy rodzice głodzą je uprzednio, 
straciło na wadze. 


OCHRONNY KOLOR SKÓRY LWÓW. 
Jeden z angielskich uczonych przypu. 
szcza, że lwy, pódobnie jak lamparty, mia 
ły niegdyś pręgi i plamy na swej szerści. 
Przypuszczenie to opiera na rzeczywi. 
stem zjawisku, że młode Iwiątka mają te 
plamy i pręgi, a dopiero, gdy dojrzewają, 
szerść ich zyskuje jednolitą płową barwę. 
To nasuwa myśl, że niegdyś rzeczywiście 
Iwy miały na skórze plamy i z biegiem 
czasu straciły je. Także dzikie świnie, 
gdy jeszcze są małe i niedołężne, mają 
szczecinę nakrapianą, co później znika. 
Prawdopodobnie natura w ten sposób 
pomaga młodym zwierzątkom, gdy zosta. 


aby 


ją bez opieki, ukryć się łatwiej przed| ZWYCI 


wrogami swego gatunku. 
„PRZESTARZAŁE" OBYCZAJE OWIEC 

Zwyczaje owiec są debrym przykła. 
dem wykonywania przez zwierzęta ró. 
żnych ruchów, które są dziś już zbyte. 
czne. Tak np. często można obserwować, 
że gdy jedna owca skoczy w jakimś pun. 
kcie, pozostałe naśladują w tem samem 
miejscu, skacząc bez potrzeby. Dlaczego? 

Ta trzeba przypomnieć, że owce w 
stanie dzikości pasły się w górach, lub u 
ich podnoża niewielkiemi grupkami Gdy 
je prześladowały zwierzęta drapieżne, u. 
ciekały, zbijając się ciasno w gromadkę. 
W ucieczce tej natrafiały na miejsca nie. 
bezpieczne, które można było przebyć 
tylko skacząc w pewien jakiś punkt za 
przeszkodą, ściśle za przewodnikiem, ba. 
ranem. To naślądowanie przewodnika 
stało się przyzwyczajeniem, które nie za. 
nikło i w stanie oswojenia. 


Przemysł bawełniany „Bławat Łódzki” Spółka Akcyjna w Łodzi. |Zarzad Łódzkiego III Wzajemnego Kredyt 


Bilans otwarcia w złotych na dzień I stycznia 1925 r. 


Stan czynny 


Przykry Koniec 


pierwszej Kobiety gubernatora 


Niepowodzenie p. Fergusson na stanowisku 
władczyni Stanu Texas 


W ubiegłym tygodniu skończył 
się okres urzędowania „Ma“ Fer- 
gusson, kobiecego gubernatora sta- 
mu Texas w Ameryce Północnej. 
Była pierwszą wogóle kobietą na 
stanowisku gubernatora stanu : 
przez cały czas swego urzędowa- 
nia przykuwała uwagę publiczno- 
ści amerykańskiej, łaknącej sensa- 
cji i nieporozumień, 

Dzieje p. Fergusson zapisały je- 
dną z najn'eprawdopodobniejszych 
kart w krotochwilnej historji Aime- 
ryki czasów ostatnich, Wyszła ona 
ięsko z wyborów w r. 1924, 
kiedy pokonała potężny Ku-Klux- 
era zajmowała się nigdy ani 
polstyką, ami sprawami spoleczne- 
mą jak powiada o sobie, „była so- 
bie paast gosposią przez trzydzie 
ści lat i nie posiadała nic ponad 
zdrowy rozsądek”. È 

Zato jej małżonek był osob:sto- 
ścią powszechnie znaną, „Farmer 
Jim“ (Dżim), jak go popularnie 
zwano, był gubernatorem przez 
6 lat i odznaczył się wyjątkowem 
lekceważeniem funduszów publicz- 
mych, Doprowadziło og to do upad- 
ku zew prawa ponownego 


Przedsiębiorczy „Jim” postano- 
wit jednak nie wypuszczać władzy 
z rąk. Powziął plan rządzenia z po- 
mocą... żony, 

Wybory były powodem niezwy- 
kłeśo podniecenia w całym Texas. 


„Me for Ma" („Ja za Ma*, skró_ 
cone od mama) było hasłem zwo- 
lenn:ków przyszłej gubernatorki. 
„Not me for Ma, too much Pa" — 
Ja nie jestem za Ma, za dużo w 
tem Pa (papy Ferjgussona) — było 
hasłem jej przeciwników. 

„Ma jednak zwyciężyła, ale 
okazało się; że jej przeciwnicy mie 
li rację, wołając, że „Pa'” jest du- 
szą całego interesu. Bo w istocie 
Jim wszystkiem rządził, a $osposia 
i dobra babka nie przeistoczyła się 
w męża stanu, 

Skandal za skandalem, przekup 
stwo za przekupstwem wykrywano 
za czasów jej „gubernatorowania". 
Nafbardz:ej jednak oburzało wybor 
ców to, że „Ma” wybrana pod ha- 
słem prohibicji — ułaskawiła kilka: 
tysięcy „przemytników alkoholu. 

ie miała „serca” odmówić komu- 
kolwiek. l 

Skończyło się to wszystko źle. 
Pierwsza kobieta na stanowisku gó 
bernatora poddała się zanadto 
wpływom swego męża i nie zdała 
egzaminu, 


kleksznier:Narqói 


PIOTRKOWSKA 81 


WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
232-5 
mr | 


w ŁODZI, ul, Piotrkowska Nr. 79 


Stan bierny |"14 zaszczyt zawiadomić, że zgodnie z $$ 33 statutu 


Nieruchomości 212.500— Kapitał zakładowy 
Maszyny i untensylja iabr, 238.662.— Kapitał zapasowy 
Inwentarz biurowy 850.— Wierzyciele 

Zaprzęg 4,250 — Zysk 1924 roku 

Kasa 2.703.02 

Weksle 2.988.39 W 
Papiery wartościowe 12 500.— 

Towary i surowce 147.340.80.— ; 
Dłużnicy 46.933.24,— % 
Sumy przechodnie 696.50.— Z 


Z.  669.423.95 
NZL .CCCCCCCCc 


ZZ 

Bilans zamknięcia za 1925 rok 
Nieruchomości 212.500, — Kapitał zakładowy 
Maszyny i utensylja fabr. 147.400.32 Kapitał zapasowy 
Inwentarz biurowy 850.— Wierzyciele 
Zaprzęg 3.550 — 
Kasa 397.85 
Weksle 1.483.85 
Dłużnicy 63.816. 1 | 3 
Strata 1925 r. 93 634.14 / 


Wydatki 


Z.  136.355.82 
a 


X: 


\ 


A 


s 


75l chorób powstaje 


Chory żoladek jest główna przyczyna pows 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemian 


Słynne od 45 lat 
w całym świecie 


niezastą 


tyzm, bóle glowy, wyrzuty i liszaje. 
zioła z 


Cena pól pusiełka zł. 1.505 
2717—10 Sprzedaż w aptekach 


Uwagas Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezen. na Polskę: Józet Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


Ż.  523.632.27 


Rachunek Zysków i Strat 1925 roka 
138.355.82 


TUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


Zioła ż gór Harcu D-ra T auera 


jak to siwierdzili prot, Berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochtlötter i wielu innych wybitn 
k em dla uzdrowienia żołądka, usuwaj 
pionym środkiem przeczyszczaj 
trawienia wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 

Zioła a gór Harcu D-ra Lauera usuwa 
nerek, kamieni żólciowych, cierpienia hemoroidal 


ór Harcu U-ra Lauera zostały nagrodzone na wy 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in: miasta 
podziękowań otrzyma! Ur. Lauer od osób wyleczonych. 


Przychód 
Strata 1925 r. 


z powodu obstrukcji 


tania najrozmaitszych 
e materji. 


ych lekarzy, są idealnym środ- 
3 obstrukcię (zatwardzenie), są 
ącym, ułatwiają funkcję organów 


ją cierpienta wątroby 
ne, reumatyzm, artre 


ch. Tysiące 


podwójneonudełko zł. 2.50, 
i składach aptecznych. 


360.000. — 
25.364.99 
278.570.82 


ogólne zebranie 


członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 20 lute- 


5.488.14 |go o godzinie 7 wieczorem w własnym lokalu, Piotr- 


E: 


kowska 79 z następującym porządkiem dziennym: 


1. Wybór przewodniczącego ogólnego zebrania. 

2. Odczytanie protokułu rewizyjnego. 

3. Zatwierdzenie bilansu na 1 stycznia 1925 roku 
z rachunkiem strat i zysków. 

4. Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na 


Z.  669,423.95 
pi) 


rzystwa, 


1 stycznia 1925 r. 
5. Wniosek Zarządu i Rady o likwidację Towa- 
557 


6. Budżet na rok 1927, 


360.000.— 
30.853.13 | po 


132.779.14 a to zgodnie z 


W razie nie przybycia dostatecznej ilości człon= 


$ 35 statutu to drugie ogólne ze- 


anie, bezwzględnie prawomocne bez względu na 


ilość członków, odbędzie sie 7 marca o godz. 7 wie- 
czorem w sali zw. zaw. pracowników handlowych 
i biyrowych w Łodzi, Al. Tad. Kościuszki 21, z tym- 
że samym porządkiem dzienrym. Karty wejścia na 


Z.  523.632.27 


jogólne zebranie wydaje się od 15 lutego r.b. w wła- 
snym lokalu ul. Piotrkowska 79 od 5—6 codziennie. 


W sobotę, dnia 29 stycznia 1927 r. odbędzie się od 
44.721.68 |godz. 9-ej wiecz. w lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 3|5 


93.634.14 
Z 138.355,82, 


527 
l Łódzkiego 


Ceny bajecznie 
nizkie 
teraz podczas Wyprzedaży 
a Szmechla i Roznera 
Piotrkowska 100 i 160 


ODCISKI 


8 KLAWIOL 
4 FABRYKA CHENICZNO FARWACEGTYCZNA ż 
w „JAP.KOWALSKI” 
` WARSZAWA 47,4 


7552—31 
EFEFEEEEFEFFF 


DR. MED. Dr. med. 


A. Banasz | J. Bette|fuAUKA: WYGHOWANIE 


Spec. chorób we- 
wnętrzne i dzieci, 


Piotrkowska 6. 


UROLOG 


przeprowadził się 


na Wólczańską 23, 


teleton „9 383 AE 34-05. 
Przyjmuje od 7—8 | Przyjmuje od 8-11 
wiecz. 519 8 | i od 4—6 88—4 


un 
>| 
l 


dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości 


TOWARZYSKA GRA w LOTO 
I WIECZÓR TANECZNY 


na który uprzejmie zaprusza 
Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów 


Okręgu Handlowo-Przemysłowego 


Nr. 27 


m 


Kronikarz 
i Krawiec 


Znakomity sprawozdawca „Petit Jour 
nalu” w Paryżu, Leon Lespes, który 
mimo zdobycia wię'kich pieniędzy, zmar 
notrawił je następnie bez skrupułów tak. 
że umar! prawie w nędzy, nie mógl sie 
w, swoim czasie zdecydować na wyrów_ 
nanie pewnego rachunku swemu kraw- 
cowi. Nagabywany przez niego, zapro- 
ponował mu pewnego dula, że wypłaci 
mu należność biletami wstępu do sław. 
nego wówczas baletu „Mabille“, 

Krawiec, który wieczorami lubił się 
bawić. przylał propozycję i czuł Się za- 
dowołonym, tem więcej, że przy wejściu 
do tego świetnego lokalu, kłaniali mu się 
nisko dyrektor i służba, a na dany zaak I 
cały personel wogóle, 

Pewnego razu wybuchła za kulisami 
w „Mabille gwałtowna sprzeczka mię- 
dzy dwiema tancerkami, a następnie ich 
wielbicielami. Napróżno czekano na in. 
terwencję policji. Wtedy jeden z właści- 
cieli lokali zbliżył się do krawca i pól- 
głosem rzekł do nego: 

— Panie, każ pam, proszę, uspokoić 
się lub opuścić lokal tym, którzy mącą 
spokój, 

Biedny krawiec Spojrzał ma niego 
ździwiony. 

— Ja mam ich stąd kazać usunąć? 

— Przecież do pana należy, 

— Do mnie? Z jakiej racji? 

— Jakto, z jakiej racji? — zawołał 
zaskoczony z kolei pytaniem właściciel, 
— Więc pan nie jesteś szefem oddziału 
policji, mającej tu dziś dyżur? 

Wtedy dopiero niewiedzący o miczem 
krawiec dowiedział się, że Leon Lespos 
wręczył mu wolny bilet do lokalu „Ma. 
bille“, jakimi się lezitymowali tajni = 
genc! policji 


Podziękowanie, 


Wszystkim paniom gospody« 
niom i panom gospódarzom, 
którzy swą gorliwą pracą przyczynili 
się do nadzwyczajnego powodzenia 
bait, jaki się odbył dnia 22-go b. m. 
na rzecz Domu Sierot, Północna 358 
i Sanatorjum „Rozalina* oraz licznie 
zebranej publiczności za dowody sym- 
patji, jaką ona darzy powyższe insty: 
tucje, składa wyrazy serdecznedo po- 
dziękowania. 

Zarząd 
Łódzkiego Żyd. Tow. 
OpieKi nad Sierotami, 
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PIOTRKOWSKA 103 
-poleca na 


Okres 
Karnawałowy 


Obuwie balowe i wieczorowe 


Najnowszych modeli. 


516—3 


0 WCG yny, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


CO REC O 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


FORTEPIAN 
krótki, dobrze utrzymany, ładny ton 
okazyjnie do sprzedania za 2000 zł. 
Zgierska 115 (Skarbowa 5) od 1—5 
522—5 


MOTOR i SZAFTMASZYNY 
Motor elektryczny, 50 cio konny w do- 
brym stanie do sprzedania, Natomiast 
kupię t zw. Sszattmaszyny (lo-ki) do 
26-calowych warsztatów na t.zw, „Holz 
kartach“ telefon 1425 i 5536. 555—2 


LEKCJI 


francuskiego udziela osoba młoda, ak 
cent czysto paryski, posługuje Się naj- 
iepszemi metodami. Oterty sub 
żanka* do „Głosu* 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


„Pary- 


43—292 


MADEMOISELLE MARIE 


enseigne anglais, frauçais allemand. 
Traugutta M 2, I fr. 305 


ZAGUŚ. DOKUMENTY } 


ZAGINĘŁY 
dwa grzbiety kwitarjuszy z których wy- 
dane zostały kwity lokatorom za wpła- 
cone komorne, obejmujące okres od 
dnia 1 czerwca 1924 roku do obecnej 
chwili, Majer Jabłoń wł, domu Zamen- 
hofa Mè 15]15. 547 


ZAGUBIONA 
została książeczka oszczędnościowa 
P. K. O. na nazwisko Nogacza, Głów- 
na 4 62. 54E 


ZAGUBIONO 
matrykułę szkolną wydaną w Niemiec - 
kiem Gimnazjum na imię Ernesta 
Szmellera. 545 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86 


